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Preliminarz budżetu krajowego 
na rok 1897. 


Lwów 1. grudnia. 
Przed kilku dniami donieśliśmy, iż pas: 
krajowy ułożył już dla przyszłego sejmu proli- 
M Dadin krajowego na rok 1897. Dziś 
możemy podać bliższe w tej mierze szczegóły. Wy 
dział krajowy prelimiouje w wydatkach: 
Koszta reprezentacji kraju 108296 sł., 
w porównaniu z r. 1896 więcej o 700 zł. 
Koszta zarsądu 307.861 zł., więcej o 78 zł. 


Koszta leczenia 990.000 zł, więcej o 
50.000 zł. ) e 

Koszta szczepienia 72.200 sł, więcej o 
1000 sł. par 

Wydatki sanitarno 30600 sł, więcej o 
7 109 zł. 


Zasiłki dla zakładów dobroczynności 24.834 
., więcej o 2.400 zł. 

j Na cdle wykształcenia i oświaty 2 420.841 

zł, więcej o 189.726 zł. 

Utraymanie pomników historycznych 30,120 

sł, mniej 3.300 zł. i 

Kwaterankowe żandarmerji 

więcej o 18 657 zł. , 

Wydatki na komunikacje 
więcej o 16577 zł. , 

Dotacja dla sakładów krajowych 161 218 
uł., więcej o 62.190 sł. i 

Wydatki na szupaśniotwo 26.000 zł., wię- 
ooj o 2.000 zł. „em; 

Budowy wodne i meljoracje 581 374 sł., 

więcej o 74.140 sł. 1. 

Umorzenie pożyczek 3,062.780 zł., mniej 

o 268.994 sł. (w tem na stare długi 1,410 300 sł). 

Na cale rolnictwa i górnictwa 577 207 zł., 
ięcej o 41.700 sł, 

ww Ne cele przemysłu 178.819 sł., 

16.176 sł. T 

e Na rozmajte wydatki 319 698 zł., więcej 
i „8035 sł. 

- z en wynoszą wydatki 10,562 501 
sł, w porównaniu z rokiem 1896 są 
większe o 302.508 zł. s 

Doobody preliminowano w następujących 


231.440 zh, 
1,435.738 sł., 


więcej 


- kwotach : 


| 


e. 


. 004.158 al., więcej © 


„os Bosostałobć sire 
ET D | o 568.312 sł. 
Odsetki od Piociątay chwilowo lokowany 
+5000 sł., jak w r. 1896. 
i Dodhaię s dróg krajowych 285950 zł., 
ięsej o 7000 sł. 
Z Nadwyżki dochodów od zakładów dotowa- 
nych 88.310 sł, więcej © 15 168 zł. 
i Zwroty zaliczek z lat ubiegłych 45.225 zł., 
ięoej o 3.655 zł. 
oliwy pożyczek 35.660 ał., więcej v 503 ał. 


Dochody szkoły gospodarstwa lasowego we | danie Kółek rolniczych (nowy wydatek) 8200 


Lwowie 7.380 ał., więcei o 30 sł. 


Dochody szkół i folwarku w Dublanach 
69.880 izt. mniej o 4871 sł. . 1e] 
Dochody szkół i folwarku w Czernichowie 


40.955 sł., mniej o 9.200 zł. , 
Doohody Aman szkół (rolniczych) krajo- 
wych 22287 sł, więcej o 305 sł. 
Zwroty sa sprawdzanie rachunków aptekar- 
skiek 600 sł., jak w r. 1806. i 
Dochedy s przelania do skarbu krajowego 
posostałości z faaduszu z 1866 r. 2.444 zł., wię- 
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Dochody z kwaterunku żandarmerji 89.542 zł., 
więcej o 1.401 zł. 

Dochody ze zwrotu wydatków sznpasowych 
8000 zł, jak w r. 1896. 

Dochedy z kraj. składów -publicznych we 
Lwowie i Krakowie 22 980 zł.. mniej o 2.290 zł. 

Dochody z krajowych opłat konsamceyjnych 
834 000 zł., jak w r. 1896 

Rozmaite dochody 1,604.53%4 sł, mniej o 
136 416 zł. 

Ogółem wynoszą dochody włssne 
8,961.740 sł. w porównaniu zr. 1896 są 
większe o 448.112 zł. 

Porównując wydatki w sumie 10,562.551 sł. 
z dochodami w sumie 3,961 740 sł, okazuje 
się niedobór do pokrycia dodatkami 
do podatków w kwocie 6,600 811 zł. 

Wydsiał krajowy przyjmuje wydatność je 
dnego centa ma 110.600 sł., i proponuje nałoże- 
nia dedntku w wysokości Gl centów (92 3'/,) dla 
Galicji wschodniej i zachodniaj, co przyniesie samę 
6,327.111 zł. 80 ct, zak dodatku w wysokości 
47 centów dla ks. krakowskiego, co przyniesie 
sumę 400.261 zł. 40 et., — czyli rasem sumę 
6,627.373 zł. Z powyższego okazuje się, że do- 
chody własne fanduszu krajowego preliminowano 
w sumie 3,961 740 sł., dochody z dodutków sań 
w sumie 6,627 373 zł., ogólna snma dochodów 
wynosi zatem 10,58%.113 zł., — a ponieważ wy- 
datki preliminowano w sumie 210,562.551 sł., 
pizeto z porównania ekazuje się swyżka do 
chodów w kwocie 26.568 zł. 

Niektóre rubryki wydatków wykazują zna- 
czne podwyższenie w porównaniu z kwotą nchwa- 
loną na r. b. Największy wzrost wydatków wyka- 
zuje rubryka na cele wykształcenia i obwiaty, gdyż 
w porównaniu z r. 1896 preliminowano wyższy 
wydatek o 189.726 zł. Wydatek ten spowodo- 
wała głównie potrzeba pokrycia wyższego niedo- 
boru w fandusza szkolnym krajowym i w fun- 
duszu szkolnym emerytalnym. Organizacja nowych 
szkół musi z natury rzeczy s każdym rokiem ob- 
ciążać nowymi wydatkami fandusz krajowy, 

Na budowie wodne i meljoracje prolimino- 
wana więcej o 74 140 zł., z powodu zamierzonej 


. regulacji górnego Dniestru, dalej regulacji rzek 


| niespławnych i z powodu szerszego popierania | wynoszą 
moków s lat ubiegłych | Prze 


s 


! 


1 


i 


dsiębiorstw meljoracyjnych. 


62 190 zł. głównie z po- 
wodu nadzwyczajnego i 
urządzenie klinik we Lwowie. 

Na cele rolnictwa i górnictwa prelimino- 
wano więcej o 41.700 zł. głównie z powodu 
swiększenia wydatków na sskołę i folwark w 
Dablunach o 48000 zł, na stacje doświad- 
czalne o kwotę 6386 sł, na szkołę w Czerni- 
chowie o 4134 zł, na szkołę rolniczą w Bere 
ánicy (nową) 22.050 zł., na lnstracje i zakła- 


zł. it. p. 

Na cele przemysłu preliminowano. więcej 
o 16.176 zł, głównie z powodu nowych wyda- 
tków na budowę i urządzenie tkalni mechani- 
cznej w Krośnie 7000 zł, szkoły stolarskjej w 
Kalwarji 4000 sł, dla warstatn garacarskiego 
w Porembie więcej o 1000 zł}, na stypendja 
przemysłowe więcej o 2000 sł. 

Rok 1897 jest ostatnim w okresie, w któ- 
rym miała być przeprowadzoną uchwalona przez 
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sji długn indemnizacyjnego i na spłacie da- 
wnych emisyjnych pożyczek z wyjątkiem poży- 
czki z roku 1873 -— do czego przybyło rozli 
czenie się ze skarbem państwa w ten sposób, 
iż przez zniżenie subwencji i pożyczki na rzecz 
funduszu indemnizacyjnego przez skarb państwa 
opłaconej, umarza się w ciągu okresu przej 
ściowego dług kraju do :karbu państwa w 
kwocie 6,275.000 zł. 

Wizystkie te spłaty miały być dokonane 
ze zwyżok, jakie w latach 1893 — 1897 po- 
wstają s powoda, iż po dokonanej przez kom- 
wersję spłacie długu indemnizacyjnego pebierał 
jednak kraj należącą się ze skarbu państwa sub- 
wencję dla fandussu indemnizacyjnego i miał 
pobierać dodatki do podatków na fandusz kra- 
jowy w tej wysokości, w jakiej je rozpisywano 
dawniej na fundusz krajowy i fundusze inde- 
mnizacyjne, co jednak jaż po przeprowadzeniu 
konwersji w budżecie na rok 1894 otrzy 
centy zniżono, z czego powstał ubytek w czte 
rech latach, przeciętnie po 330 000 zł., czyli ra- 
zem 1,320.000 zł. 


Badżety na lata 1894—1896 tak układano, 


| że całą zwyżkę dochodów nad wydatkami wsta- 


| 


wyd:ikn na budowę | 


wiono w wydatkach jako pozycję „na spłatę 
dawnych długów“, skutkiem czego budżet sza- 
mykał się równowagą dochedów i wydatków. 
Gdy zań obeenie spłacić się ma ostatnią 4",°/s 
pożyczkę emisyjną z r. 1883 i wobec dotychcza- 
sowych wyników s r. 1896 jest nadzieja, że ta 
spłata, choć przewyższa znacznie kwotą na ten 
cel preliminowaną, zostanie pokrytą doehodami 
z r. 1896, — przeto na rek 1897 pozostaje już 
do spłaty tylko pożyczka 4% z roku 1891 
w sumie 1,410.300 zł. 

Skutkiem tego wydział krajowy wstawia 
w wydatkach „na spłatę dawnych dłagów" już 
nie całą zwyżkę dochodów nad wydatkami, lecz 
ściśle powyższą kwotę 1,410.300 zł. potrzebną 
na spłatę pożyczki s r. 1891. Resztę zwyżki 
wnosi wydział krajowy użyć na uzupełnienie 
dotacji kasy krajowej do miljona, žab 26563 zł. 
pozostanie jako preliminowana zwyżka. Ogólay 
ebraz przedstawia się w następujący sposób : 

Dochody wras z dodatkami do podatków 
10,589.113 zł. 
Wydatki (bos pozycji na spłatę 


W rubryce dotacyj dla zakładów krajowych : długów dawnych i bez dotacji 
ch | preliminowano więcej o 


kasy) 


okazuje się zatem zwyżka 
Z tego przeznacza się na spłatę 


9,076 445 „ 


pożyczki z r. 18J1 kwotę 
1,410 300 sł. 
na nzupełnienie do- 
tacji kasy 75806 y 1,486 106 „ 


pozostaje przeto zwyżka 26 562 zł. 
Wniosek o uzupełnienie dotacji kasy usa- 
sadnia wydział krajowy tem, że kiedy sejm pier- 
wotnie uznał potrzebę dotacji kasy krajowej, aby 


uniknąć znacznych nieraz braków, zmussających * 


do zaciągania kosztownych, chwilowych pożyczek, 
kwotę jednego miljona uważał za niezbędną. 
Mimo to z powodu ówczesnych trudności finan- 
sowych nie można było odrazu całej tej kwoty 
przeznaczyć na cel powyższy. Juš z miljonowej 
pożyczki r. 1884 dano na ten cel resztę w sumie 
376.263 zł. w r. 1890, kiedy na porządku dzien- 
nym obrad sejmu była sprawa stałego uregulo- 
wania skarbu krajowego, choć następnie odro- 


oaj | sejma operacja finansowa, polegająca na konwer- csona. Sejm polecił następnie wydziałowi krajo 
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KLEJNOT. 


POWIEŚĆ 
Marji Rodziewiczównej. 


(Ciąg dalszy.) 
II. 


Ssymon tymozasem jechał do miasteczka. 
Miał mil oztery przed sebą i perspektywę no- 
blega w brudnym zajeżdzie, przytem drogę bło- 
tnistą po groblach z krąglaków, przez wiersto- 
we bredy na rzecznych rozlewach lub kępia- 

nach. k 
ada iEn do powiatowej sprawiedliwości 
często odprawiał. Znał dobrze te nudne godziny, 
a że rozmowny był i z natury towarzyski, zwy- 
kle po drodze wyszukiwał sobie kolegę wędrówki. 
Znała go cała okolica i on znał każdego, lubił 
gawędzić z żydem, chłopem, każdym — i dowo- 
dził, że z każdej rozmowy można coś skorzy- 
staó. Zadna też nie pogardzał. aa 

Gdy wyjechał ze dworu, czas jakiś sumował 
nad biedami swego chlebodawoy, strapieny 1 za- 
jety jakby własną niedolą. Potem westchnął, 
a nie znajdując rady i sposobu, zdał się po sło- 
wiańsku na Opatrzność. 

I tak jechał drobnym truchtem, skulony na 
swym wózku, znosząc z rezygnacją wicher, który 
go siek} w oczy, dobierał się do kości. Droga 
zbiegła nad rzeczkę i zdaleka ukazał się 
pierwszy bród. Tu napędził Szymon pieszego 
szlachcica w kapocie, który widocznie czekał, 
aby go kto przewiósł przez wodę, ale, Rea |--;4 
kto jedzie, nie maczepił, ani nawet przywitać, 


kwartalala 
miesięcznie 
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Wi LWiwie: 


Szymon spojrzał nań, uśmiechnął się i zatrzy- 
mał konia. 

— Dzień dobry, panie Adamie! Siadajcie, 
podwiozę was. Zapewne jedna nam droga. 

Stary szlachoie zawahał się, spojrzał ponuro 
i zerknął na drogę pustą, potem na bród głęboki. 

— Bez arazy. Jutro przed sądem będziemy 
sobie do oczu skakali! Dzisiaj wy stary, ja 
młedy tylko. Siadajcie! Nikt za mną nie jedzie; 
przemarzniecie, czekając nad wodą. 

Stary coś zamruczał, ale na wózek wsiadł 
i tak ruszyli zgednie jutrzejsi zajadli przeciwnicy 
procesa, który dubinieccy szlachcice czynszowi 
wiedli od wieków z Sokoło wem. 

Szymon negi starego okrył derką i zagaił 
rozmowę. 

— Wyprzedzili was tamci ? 

— Aha, keńmi raszyli, a moja klacz z no- 
cy zakulała — mruknął stary. — Na popasie 
w Czarnym Brzegu ieh napędzę! Staniemy je- 
BzCze ną czas do Sądu. 

— A gdsieżby szlachta spóźniła się na pro- 
ces! — roześmiał się Szymon. 


— Każdego krzywda boli, a tembardziej 


| nas biedaków. Zeby sumienie żyło u panów, in- 


| 


ny byłby ład na świecie. 

—. Sumienie, wedle was, to żeby każdy swo- 
ją własność między was rozdzielił, a sam na że- 
bry peszedł. Możeby pan Sokolnioki na to przy- 


' stał, ale wybyście chcieli wziąć jego ziemię, a 


ciężary tej ziemi jemu zostawić. To 
kwestję zmienia | 2 

— My chcemy tylko swojej własności. Od 
wieków te pólka nam dane. 

— Toó was nie rugują, tylko te pólka są 
zapisane w podatkach, a wy nie chcecie czyn: 
asu wnosić, no i granie nie wolno przocie ce 


znowu 


I 
` 
a 


sądzi! Toć wam to wyroki jasno dowiodły. 

— Wyroki? Jeszcze i jeden nie był spra- 
wiedliwy. 

— Aba, a żeby mieć te sumy, co proces 
kosstuje, możnaby drugi Sokołów kupić. Ale co 
mamy się spierać. Będzie jutro nowy wyrok. 
Może na waszą korzyść | 

Stary usta zaciął i nie patrząc na Szymo- 
na, rzekł | 

— Słyszę, wczorajssa sprawa pójdzie też 
na sąd ? 

— A jakże? I Morscy zakosztują turmy. 

— Źle się stało, ale trseśwemu nie warto 
było pijanych zaczepiać. 

To też nie będzie sądu o bitwę, ale o 
Ja ta swojej skóry po sądach mie 


dębinę. 
nłóczę | 

Umilkli chwilę; jechali przez bród, stępa, 
woda wezbrana chwilami znosiła wózek. Szy- 
mon obojętnie zbijał biczyskiem szare kity 
oczeretów. 

— Diano będzie za bezcen tej zimy! — 
rzekł. 

— Tylko u nas aioma już czego karmić 
tem sianem! — ponnuro odparł salachcie. 

— To też pora wielka procesu zaniechać ! 

— I ce? 166 za fornali do dworu, Gzy 
żebrać ? 

— Służba nie hańba! A czyż przybędzie 
klejnotowi sławy s takich Makarewiczów, Mor- 


i skich? Czy henor to te bitwy, gwałty, licytacje, 


kary, więzienia? Mój Boże, teóć sgroza i nie- 
szczęście | 
— Niech wszystko spada na pańską głowę. 
Nędzarzami nas uczynił, zbójami, aresztant ami, 
sa co? za ten szmatek pola, za ten zakos łąki. 
— A wyż sa? 00 Za kilka złotych czynszu. 


dnia 1896. 
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roku zmieniać; boć wreszcie i Salomon nie roz- 
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wemu, aby z uchwalonej na r. 1891 półtorami- 
ljonowej pożyczki, pokrył przedewszystkiem nie- 
dobór z r. 1891, dalej koszta emisji i konfekcji, 
pierwszą ratę pożyczki, stempel i podatek kupo- 
nowy, a resztę dopiero wcielił do funduszu do- 
tacji kasy krajowej. Ta reszta wynosiła 547.930 
zł, skutkiem czego dotacja kasy podniosła się 
do 924.198 zł, co sejm uznając za potrzebne, 
zatwierdził. 

Obecnie, gdy po pokryciu wydatku na spłatę 
ostatniej pożyczki emisyjnej pozostaje zwyżka, 
sądzi wydział krajowy, że chwila jest odpowie- 
dnią do urzeczywistnienia zamiaru sejmu uzu- 
pałnienia dotacji kasy krajowej do miljona zł, 

Chcąc mieć możność porównania prelimina- 
rza na r. 1897 z budżetem r. 1836, naleky potrą- 
cić te kwoty z dochodów i wydatków, które bu- 
dżetowi nadają pewną cechą przejściową, a więc 
w dochodach: zwyżki z rachunków lat ubie- 
głych, subwencję /indemnizacyjną, dochód 
z pozostałości byłych funduszów indemnisaoyj- 
nych, — a w wydatkach: spłatę dawnych po- 
życzek, bonifikację skarbowi państwa, wydatek 
na spłatę restantów długu indemnisacyjnego, na 
uzupełnienie kasy krajowej. Potrącając powyż- 
sze dochody i wydatki, okaże się, że prelimine- 
wane wydatki na r. 1897 wyniosą 8999.111 sł., 
czyli będą większe o 542.009 sł. od ogólnej su- 
my wydatków na r. 1896 uchwalonej. Dochody 
preliminowane na r. 1897 wyniosą sab 8,145.681 
zł, czyli będąw porównaniu s dochodami na r. 
1896 uohwalonymi wyższe o 57 434 sł. 

Ogółem wykazuje zatem preliminarz na r. 


1897 w porównaniu z badżstem na r. 1896 
uchwalonym : 

w wydatkach wzrost o 542 009 zł. 
w dochodach wzrost o 57.434 zł. 


Gzyli, że preliminars na r. 1897 jesto 484575 sł. 
niekorzyatniejszym od budżetu s ro- 
ku 1896. 


Wrażenia polskie. 


(C a.) Trzeci swój list datuje p. Amâ- 
tieatrow Old Gentleman — jaż s War- 
| ssawy. 
„My, Rosjanie — pisze on w nim — utwo- 
rzyliśmy jedno s najrosumniejszych przysłów 
gospodarstwa wszochświatowego, mówiące: „przy- 
mierzaj siedm razy, nim raz odetniesz*. Ale po- 
nieważ Rosjanin stworzony jest na to, aby a 
niego teorja nie szła w parze s praktyką, prze- 
| to w rzeczy samej mądre to przysłowie zastę- 
+ puja innem, woale nie pochlebnem dla naszego na- 
| rodowego roznmu. Dlaczego to? Dlaczego my 
| Rosjanie, którzy w rastępstwie wszystko dobrze 
, budujemy, w początkach bezwarunkowo sami sobie 
, przaszkadzamy prawie w każdej sprawie — tak 
, prywatnej jak społecznej 
i Tak filozofowałam, sicdząc przez dwie go- 
+ dziny przeszło, w nocy — w chlewie, nazywa- 
; nym restauracją na stacji Granica, W ostatnich 
latach bywam zsgranieą bardeo często i prsejeż- 
diam zawsze przez tę stację. I mimo mego 
całego patrjotysma i nawet „szowinizmu“, jak 


Biuro a tanniątracia „Dziennika Polskiego", plac Marjacki 
We Wiedniu : Pr. 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą L0 centów od jednego 
Doniesienia o ślnbach, zaręczynach i inue 
Prywatne korespondencje 1% i nekrologja BO eentów 


Drobne ogłoszenia I'/, centa od wyrazu. Pomieszkania 


Reklamy w rubryce Nadesłane 30 ct. od wiersza. 


Rok XXIX. X 


Eea ewes ~ 


Przedpłatę | oai przyjmują we Lwowie 


edynie | wyłącznie : 


i 7 w domu pana Kiselki. 

Haasenstein & Vogler, (Otto Maas), 
Schalek, A. Oppelik's Nachf., Rudolf 
Moses i J. Danneberg: w Paryżu: O. Adam 38 
rue de Varenne. 


M. Dukes, 


wiersza drobnym drnkiem (petit). 
rywatne 


komunikaty po kronice za jeden wiersz BÔ et. 


od wiersza. 


i sklepy po 1 ct. od wyrazn. 


paszportowych, rycia w kuferkach gorliwszego— 
prócz w Parysa — i więcej bezmyślnego — 
także prócz Paryża — niż gdziekolwiekbądź, 
nie mam na myśli natychmiastowego zamykania 
na klucz wagonów, przy wjeździe na teryterjnm 
rosyjskie, pojawiania się w oknach kaszkietów 
żandarmskich na dłago przedtem, nim poodbie 
rają paszporty. Naturalnie do przyjemności to 
nie należy. Nie wielka to przyjemność czuć się 
w areszcie, chociaż przez pięć minut, chociaż w 
wagonie, a nie w więzieniu, gdyś zawinił tylko 
to, że otrzymawszy z kanoelarji jenerał-gaberna- 
tora moskiewskiego lub petersburskiego grado- 
naczalnika prawomocny paszport dziesięcioru- 
blewy, jeśdziłeś s nim przez dwa ozy trzy mie- 
siące po Europie! Takie niedogodności jednak 
obursają tylko tnrystów-nowicjuszów. Ja zub. 
ostrzgiany ptak — patrzę na to po niemiecku: 
prawo — i basta. ra lex — sed lez. Waku- 
tek tego: na, masz mój kuferek! — patrzl.. ne. 
mass moje sereel—ozytajl Prócz tego pewtarssin: 
teorja u nas nie idzie w parze s praktyką, forma 
s treścią. Koniec końcem i ci groźni żandarmi 
i ci surowi esynownicy komory, w więkezej cze- 
ści wypadków bardzo mili i usłażni ladsie, go- 
tewisą w granicach ustawy okazać wszelkie ulgi, 
ustępstwa i grzeczności. Zabieram się do napa- 
ści zupełnie na ceś innego.* 

W dalszym ciągu swego listu p. Amfitie- 
atrow utyskuje na brad i niechłajstwo, jakie 
panują w restauraeji w Granicy, na brak poży- 
wienia, pomimo iż „spis potraw szatwierdzeny 
jest niemal przez ministerstwo komunikacji”, a 
dalej na warszawską służbę pakunkową, 
„z Resjan drze bez miłosierdzia, a Polaków się 
boi“, Jako przykład opowiada, ià w Warszawie 
służący taki w ekbecności p. Amftieatrowa od 
Rosjanki wsiął sa przyniesienie kuferka do wa- 
gonu 30 kopiejek, a od Polaka tylko 10, gdyż 
gdy się upominał o więcej, Polak wyrzucił go 
pe prostą za drzwi, m potem przes całą drogę 
do Brześcia ów pan skarzył się przed p. Amt- 
tieatrowem, iż „Moskale zepsuli i rezpukcili lud“. 

— „Z nimi nie można być grzecznym — 
mówił ów Pelak. — Z chłopem można i należy 
obehodsić się dobrze, ale to nie chłopi, to sto- 
łeczns szumowiny, bosa komenda. To taki na- 
ród, panie: żywi go stacja — to dobrze, nie ży- 
wi — bierz nók i idź na wielką drogę. Głdy pan 
ma nie będziesz rozkazywał, toon panu zacznie. 
rozkazy wać. Rozumie on tylko jedną lcgikę — kałak 
| Jeżeli go się bije, wie, że zawinił, nie biją go — 
to myśli, że jest w swojem prawie i może wy- 
myślaó, ile mu się podoba. 
tami tylko w jeden sposób można rozmawiać: 
„Mało.* „Mało? A w pysk dostać 
chcesz? * „Przepraszam pana! Szczęśliwej 
į podróży panu dobredziejow:!* 


„Ale nie każdy ma ochotą i praktycznie jest 
; uzdolniony do podobnie eksoentrycznych djulo 


| gów i w rasie ostatecznym do fizycznych Gwi- 
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| oseń nad ciałem swego bliźniego —pisze p. A.— * 


i Tem więcej, 


że słożący, 
drzwi, 


zamilezał tylko dlatego, 


by gwałtu na całą Warszawę i, sądzę, 


mnie ni z tego ni z owego nazwał jeden s libe- | sam wspaniały pan poparłby go w tym gwałcie. 


wszystkich moich wspomnień europejskich naj- 
i nieprzyjemniejsze — to te przejazdy prsez Grani- 


i 

i 

i ralnych dziennikarzy, muszę się przyznać, iż ze 
! 

ieg. N 
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kwartalale . . sł. 160 ct. 
ziosięczało uł. —-B6 ci. 
zł. 8:40 ot. 
zł. -—'8QO ot. 


We dwa dni zarobilibyście sobie oałoreczny 
| spokój. 
— Nie o kilka złotych idzie, ale o krzywdę | 


— Otóż to. A pan tak samo powiada. Nędza ' 


ludzka, turbacja o to dobro liche, które każdy 
zostawi, może jutro. Ot depiero mozoł nierozu: 
mny. Za eom ojcom wdzięczny, to za to, że mi 
tego kłopotu nie zostawił po sobie. 

— Pewnie, kto urodził się w obcej chacie, 
na cudzej słomie, ten i pojąć nie potrań, co to 
zagonek swój i ta izba, którą ojcowie zbudowali 
krwawym potem! To i jest, dlaczego wy wróg 
taki zażarty ! 

— To się mylicie. Nie wróg ja, ino mnie 
ta cndza chata nauczyła, co jest służba | 

— Nie służba chyba, ale chamskie poddań- 
stwo! — urągliwie rzucił stary. 

Szymon się roześmiał. 

— Panie Adamie, nie plwajcie-że na mnie 
za usłagę! Toć to także po chamska | 

Szlachcic się zawstydził, pohamował. 

— A bo mnie tak złość rzuca, gdy na was 
patrzę. Z nieboszozykiem ojcem żyliśmy jak 
bracia, polowali, noztowali razem. A wy? 
ja, czyż mogę z wami ucztować? Sa- 
mi przyznajcie. Czy mogą patrzeć na matkę, co 
pasierbom pozwala kraść, co Weronkę saprze- 
daje Makarewiczom? Powiedzcie, panie Adamie, 
dalibyście swą wnuczkę w to gniazdo ? 

— Dalibóg nie! — zawołał stary. 


— Ot, macie! Chciałbym ja czasem do Da- 
binek wstąpić, jak znajomy tylko, bez złej myśli. 
Albeż mi tam przejść dadzą. Pies, pies, pies | — 
wszyscy wołają. Gdym ja was spotkał, rad uełu 
żyłem, nie uraziłem słowem jednem! A co mnie 
spotyka w Dubinkach ? 

Stary milesał pokonany. Szymon umiał tak 
każdego zjednać swym taktem i spokojem. 


| Warszawska 


tylko oficerów: z uniformem nie żartują. 
Warszawskio niewygody i mamięssania na 


ie mam na myśli trudności na komorze i stacji oddziaływają na przejeżdżającego w sposób 
OOOO ĉĉ WANNA 


Wydawnietwo „Dziennika 


Polskiego” na podstawie sawar- 
tej umowy s wydawnictwem 
„Bluszewa” ma jedyne i wyłą- 
osne prawe dawania tege tygo- 
dnika po zniżenej cenie. 


I 
— To prawda — mraknął Adam. — © “ 


żadnej miary i zastanowienia nie mają. W tem 
racją macie ! odmi jeszcze daiksi| O, cora 
gorsze pokolenie. Żadnej polityki i delikatności. 
Boć te i ozasy podłe! (łdsie to się ekrzesze, 
gdzie się czego nauczy, żyjąc w borse i na rze- 
ce! Ot i moje wnuki! Wy Hipka posądzacie 
o kradzież dębiny ? 

— Nie, tylko zwierzyny. 

(= To co innego. On z tego zysku nie ma. 
To jego zamiłowanie i opętanie. Żebym wiedział, 
że on zwierzynę sprzedaje, ubiłbym szłedzieja. 
Ale on próżniak, fozyjka to okazja, by z ludś- 
mi nie żyć, nie gadać, nie pracować. Bywają ty- 
godnie, że się w chacie nie pokaże, jak wróci, 
to czasem ino cudaoznych gniazd, piór, albo ja 
jek przyniesie, i to w skrzynce chowa, a w nie- 
dzielę przesusza, okurza i przygląda się temu, 
jak dzieoko. Dalibóg, Antolka u mnie psrobek 
1 gospodarz. Nie dacie wiary, że ona z cepem 
całą zimę, a latem z kosą, jak chłopiec. Wy 
nas z tamtymi nie równajcie. 

— Radbym, śżobyście panie Adamie, dobry 
przykład dali i zaniechali procesu. 


który wyleciał za ` 
ke wyrzucił ge : 
Pelak.gNiechby go się dotknął Rosjanin, narobił- ` 
że ten ; 


bosa komenda s Rozjan boi się | 


a 


— A niedoczekanie wasze. Jakibym ja ssla- | 


choice był, żebym darował krzywdę. Dajcie po- 


kój, nie ssosepiajcio mnie od wątroby, bo się * 


znowu zapomnę. 


— Nioch i tak będzie. Jednakże nie honor, | 


to i jabym na waszem miejscu zakazał Hipkowi ` 


kompanji s Makarowiczami. 

— Nijakiej on nie ma s nikim kompanji. 
Jego nikt nie cierpi, a on nikogo ! 

Szymon głową pokręcił, ale nie obstawać 
przy awojm. Wyjechali snowa na wygon i uj: 
rzeli przed sobą wiatrak i karczemkę, przyle- 
pioną do stromego brzegu rzeki. 

(Osqg dalszy nasiąg 


_ me 


bardso przykry. „Oddycha się dopiero w samej 

Warszawie, s jej suchowatem, porywającem ży- 

ciem ej, pięknem jednakowo i we dnie 

i wieczorem, s jej eleganckim pstrym tłumem“. 
(C. d n.) 


W sprawie taryf zbożowyoh. 
II. 


W ogólnych sarysach, ohoó s małemi smia- 
nami przedstawia się recz podobnie także dla 
okolio dałasych. Wywós stąd roawija się wedle 
tych samych sasad, co s okolic bliższych. Ssu- 
ka on niesawodnie dróg najkrótszych, ale wy- 
biera je oatstecznie li wtedy, gdy są sarasom 
najtańszemi. Jeżeli to nie zachodzi, producent 
resygnuje s krótkeści, bo woli taniośóć. Owoż 
należy skonstatować, że porównanie między prze- 
zyłką na galicyjskich linjach austejaokich kolei 
państwowych, a transportem na oboych licjach 
wychodzi stanowoso na niekorzyść pierwszych. 
W posnosogólnych relacjach okazuje się trans- 
pert via Brody wsględnie Podwołoonyska o kil- 
dziesiąt ałotych drośszymo, aniżeli przewóz via 
Granica. Z tege wynika, że stacje kolei kijew- 
ske-weroneskiej, kursko-charkowsko-asowskiej i 
kolei dalej na wschód położonych, które geogra- 
fesnie gramitują przes Brody i wskasane są 
pełożeniem swojem na galicyjskie linje austrja- 
okieh kolei państwowych, wskutek niekorzy- 
stnych st sanków taryfowych tu panujących, 
przecież te szlaki mijają i szukają sobic dróg 
na kolejach rosyjskich, a potem via (łranica 
na kolei północnej cesarza Ferdynanda. Przy 
obeenych zatem taryfach producent, który chce 
wywosić swoje produkty, smuszsosy jest popro 
sta do omijania austrjackich kolei państwowych, 
a uczyni to tem snadniej, e ilo do swojego celu 
inną drogą taniej dostać się może. Skutek jest 
ten, ik mimo faktu, że Szląsk, Czechy, Morawa 
i dolna Austrja najwaśniejszom sq miejscem 
sbytu dla sboża rozyjtkiego, ono, aby się tataj 
dostać, obrać musi drogę przes oboe. koleje, mi- 
BIO, że najkrótsza droga prowadsiłaby je właści- 
wie galieyjskiewi linjami kolei państwowych. 

Sskodę ponosi w pierwszym rzędzie aarsąd 


* kolei państwowych. Temat powinno na tem sale- 


żeć, aby rach na własnych liajsch był jak naj- 
bardaiej ożywiony, i aby transporty na to liaje 
kierować We własnym interesie starać się wi 
nien o możliwe najwięksae wsmożenie swoich 
dochodów. I państwo, jako przedsiębiorca, jest 
w pewnej miorse kupcem i liczy się pray pro- 
wadaenia interesu wedle tych samych co kupieo 
sasad, które polegają na tem, aby jak naj- 
więksay otraymab sysk « włożonego kapitałn. 
Owe wsględy na dobro ogólne, a któremi pań- 
stwo nawet w charakterze przedsiębiorcy liczyć 
się powinno, wcale tutaj, pray sprawie w mowie 
będącej, nie wohodsą w rachubę. Drogieczi tary- 
fami, o- kióre teras 0, nie i air A, 
enicznych wytworów w targów krajowyc 
Er AnP m nie dosnaja wskatek tych 
drogich taryf żadnej opiski i ochreny, nie ma 
ona watema s nich żadnego pożytka. Rueczone 
wytwory SATANICEAE MUSZĄ sią dostać sA sa- 
shód, sboże rosy jskie anajdsie sią na wymienio- 
nych powyżej targach krajowych, a powsta e 
tylko pytanie, jaką dreg% obierae, kto je prze- 
wienie? Odpowiedź brzmi krótko: Wybierze ono 
drogę, która jest najtańszą, ten je przewiesie, 
kto najniższe posiada taryfy. Wynika a tego, że 
jeżeli austrjackie koleje paźstwowe chcą konku- 
rować s kolejami rosyjskiemi i koleją oesarsa 
Ferdynanda — konkurować natoralnie a wido- 
kami powodzenia — rzeczą jej przedewszysctkiem 
uniżyć taryfy, także w odniesieniu do dalszych 
okolic rosyjskich. 

W danym wypadku materjalne interosy ko 
lei państwowych kryją się s potrzebami świata 
handlowego. Tema sależy naturalnie przede 
wsnystkiem na tanich taryfach, gdyż tylko wów. 
czas może współaawodniesyć s obcemi miejscami 
targowomi. Powiedsiano już, że koleje resyjskie 
wszelkich dokładają starań, aby ruch na wła 
snych utrsymywać linjaoh Niskie rosyjskie ta 

ryty mają ten skutek, że towary idą via Gra- 
nica taniej, aniżeli prsea Brody i Podwołoezyska. 
Obie te austrjackie stacje wchodewe swykły 
były dzielić się resyjską produkcją — gdyby 
jednak obeone taryfy utrzymano w mooy; gdyby 
ioh nie uniżono, wówczas Brody i Podwołoozyska, 
dwa wybitne targi dla handlu sbeżem rosyj- 
skiem, a góry skasane są na degradację woboo 
innych sagranioznych targów. E<eport obierae 
sobie drogę prsos wszelkie inne salaki, tylko nie 
praea galicyjskie linjo anstrjackich kolsi paá stwo- 
wych. Zysk materjalny sabiorą inni, © dla su- 
strjackich kolei pakstwewych i dla licaaych sfer 
handlowych posostanie — niedobór. 

Na te okolicaności zwróciła w awojem przed 
stawienia uwagę isba- handlowa i przemysłowa 
w Brodach i zdaje się, że praynajmniej w sasa- 
dzie trafiła do przekonania sfer miaredajnych, 
skoro we Wiedniu postanowiono zwołać ad hoc 
konferencję Radsi jesteśmy, że do tej konferen- 
cji powołano także sastępoów nassego Świata 
rolniczego.  Jednostronne załatwienie sprawy 
mogłoby meże być połączone s niekorzyścią dla 
nasaych własnych stosunków produkcyjnych. 
Obecnie obawa ta jest wyklucnoną. W besp» 
drodniej styczności uda się nieaawodnie praeko- 


aać reprezentantów interesów ugrarnych, że 
(56) 
CZARNY DJAMENT. 
Napisał 
JEAN AICARD. 
POWIEŚĆ. 
Praekład s francuskiego. 


(Ciąg dalszy). 


Ale byłoto tylko chwilowe. Dawna Nora 
nie była tak łatwą do pokonania, a ta, która 
się kryła teraa w ramionach Gaya — to znowu 
była słeśliwa twarsyczka, w której przebijało 
się pragnienie edwetn. To byłoby raeczywiście 
ciekawem, kto kogo podejdzie. Ten Guy kocha: 

jest tak pewny siebie, a tak ją podszedł 
sdezdRcŚĆ,. — Ah, byłaby to gra jak inna, 
ale więcej zajmująca, dowiedzieć się, kto jebt 
niebeapieosniejssym — ena osy dyplomata... 

I ukryta w ramionach Gaya, Nora uśmie- 
chnęła się na tę myśl. 

LVH. 

W jakiś osas potem Gay rzekł pewnego 
dnia de Nory: 

— Praepędsiłem dsień w Hyćres, Nere, i ; 
kupiłem... sgadnij pani co? 


sprawa taryfowa, 
nie mieści 
teresów naszego rolnictwa. 


afer 
csego en 


relniosych, 


naszego przekonania. 
rayści 


SCĄ keukurować s kolejami oboemi, 
należycie spèłoió swoje sadanie. Z niecierpli- 
wońcią wyglądamy wyniku kenferenoji dnia 16. 
gruduia, a spodniewamy się, że wszystkie ozyn- 
niki interesowane 
w interesio racionalnej i słnesnej polityki tary- 
fowej, cheóby tylko ozęściowej. 


KRONIKA. 


Djarjusz iwowsk! 
Środa 2. grudnia. 


O godz. 7. wieezorem w sali Domu narodnege 


koncert na dochód Tow. rygoryzantów. 


Zgromadzenie tygodniowe Tow. politechnicznego 
o godz. 7. wieczorem. Na porządku dzienaym odczyt 
„Objęcie gazowni przez gminę 


br. Głostkowskiego pt 
m. Lwowa.“ 
W sali klubu pocztowego wieczorek muzyczno- 
deklamacyjny. Początek o godz. 7'/, wieczorem. 
Teatr hr. Skarbka: „Krew nie woda", komedja 
Żegoty Krzy wdzica. Paczątok o godzinie 7. wieszorem. 


Kalendarz. Środa (2): Balbiny p. Waohéd 
słońm © goła si: 7, minut 37, zachód © zednin e 4. 
zinut 1. 


Kalendarz ryba ski. Walne łowić: bolenie, jazie- 
węgorze, czecznzi, kionki, szczupaki, lipienie, gło- 
waciee, świnki, wyrosuby, osopy, sandaose, brsany, 
šorty, leszcze. Od 16. bu, łososie i pstrągi. 

W :pawla ocpeczynku niedzielnege ma udać 
się do księci namieetaka daputacja żydów, w skład 
której wohodzą: dr. Holzer, rabin dr. Caro, dr. 
Goldman i á ka,ców żydowskich. 

Wiadomości djecezjalna. Gr. kat. 
prąemy-ka: K noniczną instytucję otrzymali księża : 
Djonizy Mochoacki na Mochnaczkę niżąsą w deka- 
naeie muszyńzkim i Bazyli Zaleski na Żarawicę pod 
Przemyślem. — Ks. Teodor Merena, gr. kat. paroch 
w Rzepniku, mianowany nauezycielem liturgji w ae- 
miuarjnm pauczycielskiem w Krośnie. 

Zawalenie się sklepienia aad Pałtwią. Cha 
mik miejski dr. M. Dunin Wąsowicsa, któremu 
również p. prezydent przesłał był próbki zawalonego 
sklepienia do zbadania chemicznego, dekona? już 
rozbioru i dnia 24. bm. tj. jeszcze przed wpłynię- 
ciem orzeczenia prof. Pawlewskiego, przedłoż*ł ma- 
gistratowi swą ocenę Na podstawie badań sheml- 
osnych przyszedł p. Wągsowi'z do tych samych wnio- 
sków, co dr. Pawlewski i stwierdzł, iè cała robota 
betonu była źle prowadzoną. 

Proces prasowy. Donia 10 grudnia odbędzie 
się przed sądem przysięgłych we Lwowie niezwykle 
skomplikowany proces prasowy przeciw p. Erneatowi 
Breiterowi, redaktorowi Monitora, oskarżonemu 
o obrazę honoru osób prywatnych i instytucji publi- 
cwnych. Oskarżają: 1. hr. Skarbek, kurator fuadacji 
skarbkowakiej (oskarżyciel dr. Grek), 2. Ferdynand 
hr. H'mpeas, poseł do rady państwa i marszałek 
rady powiatowej w Nisku (oskarżyciel dr. Dolęba). 
3. ku. Józef Terlecki, inspektor szkolny okręgu ja- 
worowskiego (oskarżyciel dr Sułowii); nadto proku 
ratorja oskarża p. Breitera 4. o obrazę czci OO jo- 
zuitów we Lwowie, 5 o obrazy zci starosty turozań 
skiego i 6. o przedruk skonfiskowauego artykułu. 


Obchod machabeoszowski. Osegdaj, w ponie- 
działek, rozpoczęła się ośmiodniowa uroczystość ma 
chabsuszowska, posiadająca wśród żydów półraligijne, 
a półnarodowe znaczenie, 8 obchodzona na pamiątkę 
zwycięstwa biblijnego bohatera Jehudy Makkabi nad 
wojskami Antjooha V  Obchód, utrsymujący się 
głównie wśród ortodoksyjnych żydós, polega na pa- 
leniu przez ośm dni s rzędu świeczek w oknach; 
świeczki te mają być tradycyjnem prsypomnieniem 
ondu, © którym mówią księgi żydowskie, iż jedna 
lampka oliwy, zapalona w ówią tyni jerosolimskiej 
po zwycięstwie mauhabeussowsk!iem, śŚwięciła się 
dzięki jakie,ó wyższej gile prez ośm dni. Korzysta: 
jąc «s przypednjącego teras właśnie wspomnianego 
obchodu ayoniści tntejni zwołoją we czwartek publi- 
czne zgromadzenia w jednoj sa tynagog Gelem omó- 
wienia doniosłości epoki machabenazo wskiej. 

Trafiki, a względnie nadawanie ich zostało 
przed kilku dniami ujęte w nowy regulamiz, wy- 
praoowany przez ministerstwo skarbu. Nakazuje on 
nadawać treści s reguły na podstawie konkursu, 
ustanawia aysk trufikanta na 1'/, procentu maksy: 
malnie, określa prowizję, wad,nm, układ oferi i wa- 
rurki rozdawnictwa. Ofert na trafiki nie mocą sku- 
tecznie wnosić: 1. osoby nie mające władzy nad 
swoim majątkiem, 2. osynni funkojonarjnaze  rzą- 
dowi, 3. ondzogiamoy, 4. skazańcy, którzy jeszęze 
nie wrócili do używania pełnych praw obywatel- 
skiekh, 5. skazani sa potątne kramarstwo, za prze- 
kroczenie nstawy o monopolu tytoniewym, 6. dawni 
tr kanoi, którym sa karę odebrano śrańci. Maj- 
korzystnisjssą ofertę na licytacji przyjmuje władsa 


Nora spojrzała na niego 

On uśmiechał się s słośliwością, która była 
aż nadto srozumiałą. 

Odgadła ! 

— To nieprawda — raekła. 

— Nie kłamię nigdy — odparł Guy. 

— Jesteś pan piedobrym — dodała Nora, 
a oko jej sapłonęło. 

Wasruszyła ramionami i tupnęła nogą. 


— Silna jest, ta moja szpicrata — dodał 
Guy. — spojrsno pani. 
Na stole. praed Norą, położył uspiorutę. 


Nora spojrzała na nią z ukosa, x miną sagnie- 
waną, a następnie chwyciła ję obiema rączkami 
i chciała ją złamać. Mogła ją jednakowoż tylko 
sgiąć. Doskonała była to sspioruta. Zgniewana 
tem, ik nie udało się jej słamać sspicraty, 
Nora odrzuciła ją daleko od siebie. 

— Oh! — rzekł spokojnie ten straszny 
Guy, patrząc się na nią s uśmiechem — na 
bonor, przewidsiałem to, Noro, i przywiosłem ae 


- sobą cały sapna. 


Wstał, 
komódki, i 
na tem 
m ki Bpa 

Spojrzała ns nią snowa, tak samo sgnie- 
wana jak praed tem, s ukosa, a potem sapano* | 

wała nad sobą, i podnossąc oozy na Guya, pray- 


sspicrutę s szufady : 
snowu przed Norą 
na którem położył | 


wyjął drugą 
położył ją 
samem miejscu, 


mająca teras być sałatwioną, 
w sobie żadnego usaczerbku dla in- 
Nie wiadomo nam, 
ażali poseł Kosłowski, sabieraiąc, jak na po 
ozątka saanaczyliśmy, głos w komisji budżetowej, 
czynił to x upoważnienia i w imienin naszych 
adaje nam się jednak, że to | 
się tym rasem domagał, nie mieści | 
w sobie żadnej kermyści i żadnego połytku dla , 
tych sfer, których cheiał być raeosaikiem Do- 
tycząca Ozęść odpowiedzi ministra kolei trafia do 
Nie chodsi o żadne ko- 
specjalne dla sbeża rosyjskiego. ohedai 
tylko o to, że austrjackie keleje państwowe mu- 
jeżeli choą 


sgodzą się na istatę raeosy 


djacezja 
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skarbowa I. instancji, W trafikach sprzedawać mo- 
šna wszystkie fabrykaty „ogólnej taryfy“ tytoniowej, 
po kawiarniach zaś i restauracjach tylko cygara, pa- 


pierony i tytoń s ogólnej taryfy, a sa osobnem 
poswoleniem także cygara 1 papierosy specjalnej 
taryfy. 


Trafiki nadawane będą albo w dredze konku: 
reneji, albo w drodze koncesji. Trafńkami konkuren- 
oyjnemi są te, których dochód surowy przenosi w 
dziewięciu pierwszych okręgach wiedeńskich 1200 
ał., w dalszych okręgach wiedeńskish i miastach e 
ludności liczniejszej niż 50.000 — 900 sł., w mia- 
stach o więcej niż 10.000 mieszkańców 500 sł., a 
gdsieindziej 400 zł. Wadjum wynosi 10" wykasa- 
nego recznego dochodu surowego. 

O koncesyjne trafiki ubiegać się mogą wszyscy 
słudzy rządowi, ofeerowie, urzędnicy, nauczyciele, 
lekarze, żandarmi i t. d., którzy cpościli służbę bez 
domiateosnej emęerylury, wdowy i córki sieroty takich 
funkcjonarjuszów państwowych, śony fankojoRarju- 
szów, który podczas służby popadli w obłąkanie, 
inwalidsl, żołnierze i robotnicy s zakładów rządo- 
wych, a wrescie ci, którzy nie będąc fankejonarjuszami 
państwowymi, przecież państwu jakieś usługi oddeli. 
Restauratorzy I kawiarze będą za uezciwą sprzedać 
cygar, papierosów | tytoniu przez swą służbę — 
osobiście odpowiedzialni. Powyższe przepisy wcho- 
dzą w życie s dniem 1. stycznia 1897. 


Szkoła weterynarji we Lwowie. Reorgani- 
zacja lwowskiej szkoły weterynarji nastąpić ma z 
dniem 1. października 1807 roku. W budżecie, przed- 
łożonym radzie państwa, na rok 1897 wstawioną 
została ze względu na zamierzoną reformę studjów 
weterynaryjnych, dla wiedeńskiego instytutu wetery- 
aaryjnego kwota 4000 sł., dla lwowskiego zaś 
1500 zł. (na ostatni kwartał 1897), a to celem 
utworsenia nowych katedr, nowych posad asysten- 
tów, podwyższenia dotacji i t. d. Reforma ta — 
jak pisze Przegląd Weterynaryjny, do której 
iniejaty wę dał lwowski instytut weterynaryjny i któ- 
rej potrzebę jeszese w roku 1886 poruszył profesor 
dr. J. Szpilman zła zjeźlzie weterynarzy anatrja- 
ckich w Wisdniu, a namiępuie referował ją na II 
zjeździe w roku 1892 i spowodował odpewiednie 
uchwały, polega w głównych zarysach na tem: 
1. iż ed przyssłych kandydatów wymagać się bądzie 
świadectwa dojrzałości z gimnazjum lub szkoły 
realnej, przes co ucziowie wetorynarji zrównaliby 
się co do wykształcenia wstępnego s nusnłami uni- 
wersytetów, politechniki, a tem samem i sama 
szkoła, podobnie jak i inne tego rodzaju inatytuty 
zegraniczne, misłaby cha.akter wyższego zakładu 
uankowego, a 2., iż czas trwania studjów wotery: 
sarji został przedłożony z trzech lat na oztery. 
Odpowiednio do tego został i plan studjów roznze- 
rsony Wielka zesługa ekoło tej reformy należy się 
także profesorowi dr. Kadyemu, byłemu profesorowi 
tutejszego zakładu. 

Liczba słuchacsów, nowo zapisanych na I. rek 
w lwowskiej szkole weterynarji, wynosi 34, ua 
II roku jest 28, na III 32 słuchaczy, rszem 84; 
między tymi 5 Kroatów, 6 Czechów (3 rygo- 
ryzantów), 2 Bułgarów, 1 Niemiec, a reszta Po- 
lacy t Rus ni. 

Wieczorek mickiewiczowski. Pani Marja Za- 
górska, kierownieska pensjonatu urządziła w nie- 
dzieją ku ozci i pamięci A. Mickiewiera poranek 
masykalno-wokalny. Produkcje choralne, jak równień 
muzyka i deklamacje wypadły bardzo dobrze. Udsiał 
zaproszonych gości był bardzo liczny. 

Zagadkowy Rap 'd Przed kilku dniami we 
Lwowie młoda panienka, mieszkająca u swej ciotki 
przy ul. Żolńskiego. wyszła rano do kościoła Ber- 
nardynów. Po drodze sauważyła idącą za nią krok 
w krok jakąś parę, która i w kościela jej towarzy- 
rsyła. Wyszedłszy z kościoła, udała się na ul. Arse 
nalską. aby odwi»dzió swoją matkę, a tajemnicza para 
i tam za nią poszła. Kledy weszła do kamienicy 
i znalazła się już na pierwszych schodach, prowa- 
dzących do mieszkania matki, silne ręce tajemniczego 
mężczyzny pochwyciły ją z tyto, a kobieta towarsy- 
s2}a mu  zdarła jej rękawiczki i saknoblowała jej 
usta, Mężczyzna tymosasem wydobył s kieszeni sznur, 
skrępował jej w tyle ręce, następnie obydwoje raucili 
ją na ziemię i poczęli krępować nogi. Ubezwładnioną 
1 przerażoną rzucili następnie do kąta i szybko się 
oddalili. Pod wrażeniem przerażenia i bolu panienka 
straciła przytomność i leżała tam tak długo, aż ma- 
tka przypadkowo przechodząca, spostrzegła ją i ocu- 
ciła. Rodzina panienki zawiadomiła o tem saras po 
licję, dla której jednak cała ta sprawa dotychczas 
pozosieła zagadką 

Z powodu zamieci śnieżnych został ruch na 
kele! Liwów-Janów na trzy dni wstrzymany. 

Temperatura. Barometr znacznie opada 

Wozoraj była Li aa temperatura — 8 0*C,, 
na niższa — 13 070. 

Opad śniegu 8'0 mm. 


Ukarane llchwiarza. Pogoń tarnowska do- 
nosi: Strams, artysta leca nie w masyee, jednak 
w lichwie, noszący miano Pinkas i będący poten- 


tatem ne Dębicę i okolieg, zasądzony został w prze- 
ssłym tygodnia przez tułejszy trybanał karny na 
jednoroesne więsienie, 1000 sł. grzywny, odszkodo- 
wanie stronom pokrsywdsonym i dozór policyjny. 
Ioteresa lichwiarskie, skutkiem których Straus 36 
gospodarstw włościańskich arujpował, unieważnione. 

Trudnił się on przeważnie lichwą szbożową, tj. 
pożyczaniem zbośa lub pieniędzy na zboża na praed- 
nowku, s waruakiem zwrotu wraz z lichwą w je- 
sieni. 24 kilka ówierci sboża aprzedawał nieraz na 
licytacji gaapodarstwa, kilkenańcie morgów ob j- 
e loaa a AR, PR we RA al di MAE an DIR „awk | 


| tknęła do ust srebrną supilkę, na której były 

mggng słowa: Kochać, być posłussną 

| A kiedy Gay, wsrussony tem, posunął się 
ku niej, uchwyciła obia jego ręce i s pekorą, 
s ubóstwieniem niemal, saczęła je całować 
długo, długo, długo. Gay, adnmiony i rozrae- 
wniony, pouwolił jej nato. Był tak pewny tego, | 
iż ona go kocha! 


LVIII. 

Nora była bądń ce bądź osóbką straszną : 
była te mięssanina uosuóć, inteligencji, miłości, 
nienawiści, smutku i wesełości. Potrneba jej było 
nauosyciela, wiedziała o tem sama, a nie życzyła 
sobie tego wcale, obawa jednak, że może utracić 
Guya, smuszała ją do tego niemal, ia się godsiła 
na wszystko. Guy osul to instynktownie i sądsił, 
iż może sią odważyć na wsnystke. 

— Kapiłem dla pani lalkę, Noro. 

Lalkę ? 

Nora wpadła w wściekłość. 

— Pan sobie sawaze drwisz se maie. 

Tym rasom Qay sresumiał, iż przekroczył 
granicę. Natychmiast też zmienił ton. Zdawało 
mu się, iś należy kłamać cokolwiek, gdyż jestto 

ołączone s dobrem dziecka, które się kecha. 
| Tak myślał dyplomata. 

Nie. nie, nie gniewaj się pani, Noro i 
| wybaca mi mój złośliwy żarcik. Coprawda, to 
| jednemu s moich przyjaciół, który obeonię 


| wyrzekł się swej córki, romaasowej 


Polewsali. Wo ER dnia 26. listopada 
odbyło się w Witkowicach, dobrach p. Feliksa Smia- 
łowskiego, polowanie, na którem sabito w 12 strzelb 
26 sajgoy, 9 baża.tów i 3 kuropatwy. Następnego 
dnia ndało się całe towarzystwa do Kęt, gdzie na 
obszarze kilku tysięcy morgów dzierżawi polowanie 
krakowska spółka myśliwska, dokładająca wszelkish 
starań, aby zwierzostan w tej okolicy podnieść. Dla- 
tego też polowano tylko w jednej części terenu i sa- 
bite 79 zajęcy, rogacza, lina, 5 kurepatw I oie- 
trzowia. 

Na karę śmierc! skazał trybunał przysięgłych 
w Złeczowie [wana Bodnara, żebraka 56 lat liezą- 
cego. 18 razy karanego, za zbrodnią skrytobójczego 
morderstwa, popełnioną na osobie Getsla Safira 
w Sirzamiloau. 

Fałszywe plenądze. W Tarnopolu puszczono 
w obieg fałszywe noty bankowe. Sześć sztak takich 
pieniędzy z się w rękach władzy. Podejrzenie 
o puszczenie w obieg tych fałszywych banknotów 
padło na rs Źników  tarnopolskich Ussera  B..ssa, 
Lejbę Hellera i Chaskla Ssida. Aresztowano ich i 
odatawiono do sądu. Fals,fikaty mają pochodzić 
z Anglji. 

Skazanie redaktora. Sąd we Flonaboargu ska- 
zal na dwa miesiące wieży redaktora duńskiego dzien- 
nika Fiemsbourg Avis sa to, że w gazecie jego kilka 
razy użyto wyrażenia „Soeder Itland” (południowa 
Itlandja) zamiast „Szleawik*. 

Strajk robotników portowych i marynarzy prywa- 
tnych towarzystw żeglugi przybiera w Hamburgu ogrom- 
ne rozmiary. Massyniści portowych parowców i holowni- 
ków zażądali podwyższenia taryfy, grożąc, że w prze- 
ciwnym razie dzić rospoczaą bastówką. Ruądowi ro- 
bośnicy pracująsy w porcie, postanowili w tej chwili 
rozpocząć bastówkę, gdyby im kazano okręty prywa- 
tnych towarzystw ładować lub wyładowywać. Ro 
botnicy wyrabiający żagle w Hamburgu i Altonie 
oświadczyli, że solidarysują się ze strejkującymi. 


Potworna zbrodnie. Ż Warszawy donoszą: 
Onegdajszej nocy s Brześcia Litewskiego nadeezła 
paka, zawierająca wraekomo towar, a właściwie 
swłoki uzłowieka zamordowanego. Paka ta była wy- 
słana z Łodzi do Odesay, lecz przesyłkę w drodze 
zatrzymano i cofuięto s Brześcia do Warszawy, wsku 
tek telegramu tutejnzej władzy policyjnej Okoliczności, 
poprzedzające wysyłkę zwłok, tak się przedstawia:4. 
Niejaki Fojgełun, uczeń kantora Aronowskiego, skradł 
4000 ra, o czem zaw!adomił policję szef przedsię 
biorstwa, Mosskowaki. W poszukiwania złodzieja po- 
licja wykryła, że padł ou ofiarą zbrodui swoich 
wspólników: Kiejnjndy i Szozepińskiego. Jak się 
zdaje, dwaj wymiewteni namówili Fejgcłesa do speł- 
nienia kradzieży, poczem miał nastąpić podział tupu. 
Wspólnikom jednak żal się srobiło zmniejszenia tego 
łapu, postanowili więc Fejgełesa sabló. Zaciągnięty 
prsez nich do domu pid |. 30 ua Nowojipiu, chło- 
piec został ta u istotnie samordowany. Sposób, w 
jaki zbrodnia była spałaiona, jest już wykryty. Po 
czątkowo próbewano oforo otruć kokainą. a gdy to 
się nie udało, strzelono mu s rewolweru w skreń. 
Fajgełes joszose dawał oznaki życia, więc ma osta- 
tecznie wymierzono śmiertelny eios młotkiem w 
głowę. 

Dla satarcia śladów potworuego merdu, zbro- 
dniarse umieścili swą «farg w dużej pace, którą jako 
towar wysłali do Łodzi, a stamtąd nioswłocznie wy- 
prawili saów do Odessy. Paką jednak, jak już wspo 
mnieliśmy, eefnięto z Brześcia Litewskiego. Mordercy 
snajdują sią już w rękach policji i do wszystkiego 
przyznali się najsupołniej, a pieniądse, ekradsione 
przes Fejgełósa, prawie w całości odzyskano. Śledz- 
two, £ powodu zamięssonia do sprawy jeszoze dwóch 
oaób, toczy się w dalszym ciągu. Potworni merdəroy 
Kiejnjuda i Szocepiński, są to młodsieńcy, którsy 
liczą po niespełna 30 lat wieku. 


Garderoba cesarza niemieckiego. Darmastadska 
Allg Militär Ztg. zadała sobie trać wyczerpują 
cego opisania garderoby osa. Wilhelma. Z tej relagji 
dewiaduje się świat, że władca Niemiec posiada 
kompletne uniformy wszystkich pułków armji pru- 
skie;, sarówno piechoty, jak konnicy, Brtylerji i ma- 
rynarki. O;rócz tego jako włuńcieiel niektórych pał- 
ków bawarskich, saskich, badeńskich itd. ma ró- 
wnież dotyczące mundury, a tak samo jako szef 
honorowy wielu pułków piechoty i konnioy w ar- 
miach zagranicznych: Austro Węgier, Rosji, Szwecji, 
Anglji, Włoch itd. Same mundnry sagraniosne wy- 
pełniają dwa obszerne pekoje, istny mugazyn sukien. 
De garderoby cesarskiej należą ponieżąd także or- 
dery niemieckie i zagraniczne, a wartość kraszou 
t drogich kamieni, w aleh zawartych, szacują na 
miljon marek. 

Za przykładem Don Karlosa, który publieznie 
donny Klwiry, 
ogłosił teras miary Folehi, ojeciee malarza, list 
otwarty w którym „występnego syna odpycha ed 
swej zbulałej piersi“. Włosi nawet s dramatu ro 
dzipnego robią farso... 


Ofiary popłochu. W Brześciu litewskim zda- 
rzył się niedawno następujący wypadek: w jednej 
5 głównych syuagog żyłowskich w tem mieście od 
bywało się wieczerem nabożeństwo, a Że równocze- 
snie 5 szabsaem prsypadał i dzień galowy, więc sy- 
nagoga była niezwykle iluminowana. Skutkiem tego 
zabrały się w niej tłumy; mianowicie zapełnioną 
była galerja wyższa, przeznaczona dla kobiet. Ze 
ścisku tege postanowili skorzystać jacyś słoozyńcy, 
podugas modlitw bowiem rozległ się krzyk: gore, 
gore! Przerażona publicznosó poczęła tłeczyć się ku 
wyjściu. Powstał tłok atrassny: kobiety z galecji 
utworzyły zbitą masę, która złamała prowadzące AA 


mieszka w Hyódrea,  przyrzekłem, iż jego oóraczce że j 
«robię prezent s lalki; dla tego też sądaiłem, iż 
pani sechoess ubraó tę laleoskę swomi ładnemi 
rączkami, aby mój prescut nie wydał się sanadte 
skremnym. 

— O, co do tege, to s chęcią to uozynię— 
odparła Nora uspokojons. 

— Jednocześnie też praywiozłem dla pani 
mały prezencik: kasotkę, w której pani snaj- 
dziesz wsnystko, co potrzeba, aby uszyć wypra- 
wę panny Debois — tak się nasywa lalecska. 
Znajdziesu tam pani wszystko: igiełki, nioi, na- 
parstek, nożyczki. Wsaystko to jest starodawnem 
i służyło praed sta laty jakiejś wdowie, która 
nosiła jeszcze upudrowaną peraoskę. 

Nora sajęła się natychmiast praygotowaniem 
wyprawki „panny Debois“. 

Panieaka ta była dosyć pokaźna, przynaj- 
mniej pod względem swej wielkości przewyższała 
uwykłe swoje towarzyenki. 

Guy s uśmiechem przypatrywał się Czyn- 
ności prsybranej mamy. Raeosywiście było to 
świetne widowisko. 

Trwało to eały tydsień, po upływie którego 
Guy obwiadezył Nors, iż lalka była w istocie ku- 
pieną dla niej, a nie dla kogoś innego, powiedsiał 


jej, że jest bardzo ssozęśliwym, widząc lalkę tak ; 


elegancko ubraną. Dodał, iż nie wątpił bynaj- 


mniej o sręcąności Nory w szycia i ubieraniu, + 


NT S A OFE VEC Ta M FETA ae: 


dół schody i runęła na podłogę. Resultatem tej ka- 
tastrofy była śmierć od nduszenia dwóch kobiet. 
Trzy inna zostały ciężko ranione: mają połamane 
żebra, ręce lub nogi. W czasie tłoka, trwającego 
esale minni 15, niewiadomi złoczyńcy zdołali obra- 
bować znaczną ilość kobiet s pieniędzy 1 kosztowno- 
ści, jakie się aa nich znajdowały. — Wypadok tea 
wielkie wrażenie wywarł wśród indmońei żydowskiej 
w Brześcia. 


Mikroby na monetach, jak zaręcza dr. Vincent, 
przedstawiają daleko „mniej niebespieczeństwa, niż na 
biletach bankowych i w ogóle na krążących z ręki 
do ręki doknmentach papierowych. Badania bakterjo- 
logów stwierdziły fakt, iż pieniądze papierowe mogą 
się stać rozsadaikiem zarazy. Im dłużej banknot znaj- 
daje się w obiegu, tem dogodniejssy posiada grunt 
de rogmnożenia całych kolonij mikrobów. Dr. Vincent 
w Allgemeine Wiener Mediciniache Zoitung ogłosił 
obszerny artykuł, w którym dowodzi, iż szereg do- 
konanych prses niego doświadczeń upoważnia do 
wniosku, iż monety są znacznie bezpieczniejsze od 
pieniędzy papierowych, ponieważ mikroby na metalu 
mogą żyć bardzo krótko. Zdolność do życia znika w 
miarę, jak się podwyższa temperatura monety. Pray 
temperaturze -}- 86 Celsjnuza, tj. niema] takiej, jaką 
posiadają monety w kieszeni ubrania, prsylegającsgo 
do olała, wszystkie bakoylusy, jak zapewnia dr. Vin- 
cent, sa nieszkodliwe, ponieważ tracą życie w ciągu 
dwóch, a najdalej trsech godzin. 


Welocypedy wywołały wielki przewrot ekoao- 
miozny w Anglji Cyfry wskasują to wymownie. 
ciągu ostatniego roku wykonano w 150 fabry- 
kach Birminghamu i w 100 ody 750 tysięcy 
welosypedów, a w innych miejscowościach co naj- 
mniej drugie tyle. Społeczność ekonomiczna, posiada- 
jąc w normalnych stosunkach tylko pewien ograniczo- 
ny kapitał ruchomy do rozporządzenia, nie może nim 
saspokoió w jednakowej mierze dawnych i nowopo- 
wstałych potrzeb: ztąd krysys w powoźnietwie i 
stajniach. Fabrykanci powozów o połowę mniej obsta- 
łunków mają już obecnie i są przygotowani do dal- 
szej redukcji swej działalności. Pewną liczbę zakła- 
dów, w wynzjmnjąnych w Londynie powozy oraz konie 
pociągowe i wierzchowe, zamknięto, a ogólna ilość 
koui w Londynie zmniejszyła się o 250 tysięcy. Ale 
nietylko w tym kierunku odbił się wpływ welocy- 
pedów : ucierpiała też produkeja instramentów musy- 
oznych i biżuteryj oras haudel księgarski (?1). Pro- 
fesorowie musyki narzekają na zmniejszanie się 
lekcji, a fabrykanci fortepianów utrzymu;ą, że grozi 
im ruina, gdyż płeć piękna poświęca czas zwój nie 
grze, ale przejażdźkom na welocypedsie. 


O aaaie alowiast prawodawey starożytni aie- 
sgodne mieli zdenia. Mojiess oceniał kobietę na 
30, a mężczysnę na 50 werków srebra. Homor 
obliesał kobietę wa estery estuki bydła, U Galiów 
w Brytanji sądownie płacono aa Kobietę eóm owiec. 
Germanowia w górach Harceńskieh płacił! ca kobletę 
z ręki áe ręki po Axiesięó wielkich srobrnych pio- 
niąday cesarzów rzymskich. Według keđoksu kar- 
nego tarodawnych Ielaadosyków  kosatowała ate- 
wiasta mało eo więcej and rubla. Cesa kobiety, 
jako narsecaonej była u wielu narodów dalske 
większą. 

Jub (eusz Polaka w Sztokholmie. Przed laty 
osleclił się w Sztokholmie jeden z rodaków naszych 
p. Henryk Bokowski, który założył tam sklep 
s przedmiotami sztnki starożytnej. Z biegiem osasn 
przedsiębiorstwo, kisrowane pracowitą, a umiejętną 
rękę, rozwijała się coraz bardziej, budząe wśród ape- 
łeczeństwa miejscowego eoras więksse zamiłowanie 
de pamiątsk przeszłości. Bukowski, jake człowiek 
sdolmy i aamiłowany w swym fachu, ssybko sdoby- 
wał sobie usnanie w świecie naukowym; jego kata- 
logi, których wydawnictwe rozpoczął w r. 1883, 
stawały sią aoras obfitssem śródłom naukowem, ee- 
rez bogatasą kopalnią miesnanysh faktów i głębekich 
spostragósń w dziedsinie numizmatyki, stragistyki i 
historji sntaki. W rb., s powodu wydanie setaego 
katalogu, społeczeństwo aswodskie uesciło obohodem 
jubileuszowym  saaługi, oddane przes Bakowskiege 
anuce w ogóle | w szozególnoś £ Sswecji. Na jabi- 
leussu, między innymi, preemawiał p. Hildebrand, 
wysoki urzędnik maseum narodowego w Sstokholmie. 
Mówił on, że ws wszystkich osynaościach jabilatę 
prasważnia Bawsn6 sprawa i kerayść publiczna, sa- 
waas pro publico Demo, nigdy pro domo sua. Wy- 
sokio poczucie honera, prawość 4 salachetność posy- 
skały mu ogólne zaufanie w całej Szwacji. Wszystkim 
bes wyjątku instytucjom msrodowym | apełecznyma 
służy od lat wielu wiersie esynom i radą. Jemu te 
sawdzięcza Nordiska Museum wielki sapie 100 
tys. koron ma raeos maseum prses przyjaciela jnbi- 
lata Antella nesyaiony, a nadte półmiljonową denację 
Hrnsaia Hjertdborga na celo musenm  hlstorycznege 
uuwedskiego t za tę samą iastytucją ofiarowans prees 
dra Writjefe Anllo 100 tys. kr., jake też podare- 
wany mus. hist. przes Br. Piatera bogaty sbiór mo 
net. Dsięki jabilatowi, królewska bibljoteka w Satek- 
helmie i Upsali wsbogacaną sostała bardzo cennymi 
rękopisami i ksiądkami. I wiele, wiele innych sa- 
stag, połeżonych dla kraju sswedskiego, podsiósł 
w swej długiej mowie p. Hildebrand. Ze swej strony 
saśnaczamy, że prawie '/, 6zęści raeozy, słośonych 
w Musenm rapperswylskiem w Sswajcarji | w ma- 
rsum Rarodowóm w Mrakowie, to dery jubilata. 
Surawica przeciw dżumie. Gdy przed dwoma 
laty panowała w Hongkongu dżuma asjatycka, fran- 
ouskie ministerstwo kolonij postanowiło poprseś ros- 
poczęte na krótko przedtem przes dr. Yersina | z 
pomyślnym resultatam przeprowadzone próby wy- 
twarsania antytoksyny przeotw tej strasznej chorobie 


że jest sachwyconym i s tego powoda "8 ECOJET (EE WY | ik ui ów | 
| jej serdoesne i szCzere żyGzenia. 

Nora zgniewała się aa dobre. Powiedziała 
ma. iż nie jest jaż więcej małą dziewesyną, że 
Guy ją oszukał, że nie choiała lalki, że jest już 
w tym wieku, w którym możo mieć prawdziwą 
lalkę, swoją własną... Pomimo, iż jej nie nozono, 
wiedziała wialo. 

Następnie chwyciła lalkę sa nogi i śmia- 
iym ruchem rosbiła jej głowę o marmurowy 
kominek. 

Gay ubolewał nad tą gwałtownością — ale 
był słaby, kochał, i ten postępek Nory wpra- 
wił go niemał w zachzejj. Uśmiechając się, do- 
szedł do przekonania, że Nora byłaby doskonałą 
mateoską i że jui jest osas prosić Mitryego 
o ręką jego córki. Ben wątpienia, nie skiero- 
wał jej wyksstałconia na włańciwe tory. Bos 
wątpienia w oózach Nory dostrzegał jakieś ta- 
jemnicze błyski, niepokojące u a w któ 
rych przebijało się das ewig Weibl — ale 
sądził nawsze, że miłość człowieka jA skamy 
jest silniejszą od kobiety i że Nora, skoro wy- 
łąosnie będzie należeć do niego, podda mu się 
w supołności i jego teorja odniesie tryumf. 

Guy był sanadto pewnym siebie, przea całe 
jego życie kochano go za wiele, i s tego powodu 
| nie prsypussosał, aby mogło stać się inaczej. 

( 


Ciąg dalssy nastąpi). 


i w tym eelu zbudować więksie laboratorjum w od- 
TE powiedaiem mieja n na wybrzeżu anamitańskiem. Dr. 
Yerqin, któremu powierzono urządzenie i kierowni- 
etwo tego laboratorjum, obrał miejscowość Nhatrang, 
albowiem konie, potrzebBe do wyrobn surowicy, były 
tam niezmiernie tanie. W krótkim stosunkowo czasie 
udało mu się otregmać: wystarczającą ilość surowicy, 
co nie. było rzeceą łatwą, albowiem gorączka, wy- 
wołana u komi skutkiem szczapienia, wycieńczała je 
niesłychanie tak, że konie chudły, i potrsebowały 
miesięcznego przynajmniej wypoczynku, zanim mośna 
było przedgięwziąć powtórne szczepienie. Stopniowo 
dr. Yersin uodpornlił konle znpełhie na zarazę i su- 
rowiog s nich otrzymaną zastosował najpierw u szozu- 
rów i myszy, które zaraza zabiera tak samo jak ludzi. 
Resultaty prsessły wszelkie oczekiwania i lekarz uwa- 
łał, iż nadeszła pora zastosowania antytokayny do 
ludzi. Dr. Yersin udał się tedy do. Kantonu, gdzie 
wówczas panowała sarasa. ale musiał ustąpić wobec 
wrogiego usposobienia mieszkańców, którzy nie chcieli 
poddać się lecseniu. — Pojechał tedy:' do mającego 
800.000 mieszkańców Amoy, uzyskał tu wstęp do 
szpitali i pozwolenie leczenia chorych. 2 23 osób, 
którym zastrzyknął surowicę, 21 wyzdrowiało w prze- 
ciągu kilku dni, dwie sań umarły, albowiem choroba 
ioti była już zanadto rozwinięta, gdy znozęto je le 
czyć. Ten pomyślny rezultat wywołał dla dr. Yersin 
owację ze strony Chińczyków, otrzymał od nich po- 
darunki, nadto odprowadzono go w tryumfie na wy- 
brseże. Źapas surowicy wyczerpał się i doktor zmu- 
azony był powrócić do laboratorjum w Nhatrangu. 
Jedna z gaset ohbińskich poświęciła mu nawet arty- 
kał wstępny, w którym uznaje bezwzględnie jego sa- 
słagi, ale powodzenie, jakie uzyskał, przypisuje du 
ehowi zmarłego przed 2000 lat wielkiego lekarza 
chióakiego, Hoa-to, który przemienił się w dr. Yer- 
siana. Ohorzy na zarnzę, leczeni surowicą, po 34 
godzinach wychodzą s wszelkiego niebezpieczeństwa, 
jeśli środek zastosowany był odrazu, a po dwóch lub 
trach dnisch w wypadkach cięższych. Wizedomości 
te podajemy według Berliner Tageblatiw. 


Szczepienie księgosuszu. Uredzn7 we wa 
Booskach, pow. sieradzkiego, gab „kaliskiej, ZRBBY 
w oałej Europia chemik dr. Marceli Noneki. wyde 
łegewany był lata zeszłego do okrędu ksbańskiego, 
dla zbadania  księgosnszu. : 
wydzielił s krwi i narządów, jak chorych iak pa- 

~ ałych od księgosusau uwierząt, wszystkie suejdująze 
sią mikroorganizmy, tj. 14 gatuuków bakteryj, 2 ga- 
ieoki pleśniaków 1 1 grzybek drożdżowy. Wszelako 
pasożyty te, otrzymane w ócystych hodowlach, sa- 
szczepione zwierzętom, nie wytwarzały księgosustu. 

Dwa jednakże gatunki bsktoryj, s których jedne 
ideotyczne 5 lasecgnikami Miecznikowa, wywoływały 
objawy podobne do kaięgoenazu, bss charakteryaty- 
ezaych dla tej choroby nalotów i erusji w jamie ustnej 
i bez wybitnego obrzenienia kępsk Payera. Nadto 
zwróciły uwagę badacza okrągłe ciałka, znajdujące 
się również w narządnoh, dotkniętych kalęgosnasem 

zwierząt, wielkości 1'/, do 2'/, mikronów. Dla ros- 
wijania się tych elałek najlepszą glebą okazała się 
Bółć, a taka baljon s dodatkiem 2—S*/, soli ka- 
hernej, Oraz múoyny. Ciałka te oiąute, niekiedy 
ewalne, najwięcnj podobna są de ciełek, snalezio- 
mycq w ohorobaoh jedwebnika, Odnalezione te twory 
nadswyczaj irupne sią barwią, a saszczepione zwie- 
zsętom w ilości 3 —4 ctm uześć. wywołują typowy 
ebraz klinioeny Księgosuszu sa wszystkiemi dla tej 
ahoroby charakterystyczoemi anatomo palalog cznemi 
zmianami. Można więc wnioskować, że przyczynę 
księgosussu swierząć stanowią owe ciałka, zualezione 
praea prof. M. Nunckiego. Prócs tego badacs ten do- 
wiódł, że snrowica zwisrsąt chorych na ksiegosucz 
akazuje ochronne własności ; cielęta bowiem, którym 
wsirsyknigto 30—30 otm. aseéć. wapomnianej sure- 
wicy reagowały na silny zarazek tylko lekką go- 
r i 
Odkrycie to będsie miało w przyszłości najpraw- 
dopodobniej wislkie praktyczne za:to0 wanie i będzie 
zaliczone do rzęłn tysh odkryć, które tworzą epakę 
W Naloe. 

* Ks. prałat Ludwik Ruczka, rz. kat. pro- 
boszez w Kolbuszowej, kanonik honorowy kapituły 


tarnowakiej, podkomorzy papiecki, były posał do sej- : 


mu krajowego i poseł 49 rady państwa od poczętku 


ery konstytncyjnej, zmarł w podiedziałek w Kolbu- | 


szowej w 8% rako życia Pogretb odbędzie się we 
ezwartek rano. Śmierć tego ulabionego kapłana wy- 
woła wszędzie żal pewszechny. 


—-W A R 
* Wieczór kameralny gal. Towarzystwa mu- 


zycznego odbędzie się d. 4 bm tj. w piątek w sali 
Towarzystwa (gmach teatra). Na program składają 


Big: kwartet smyczkowy Beethovena op. 59 nr. 8-i ; 


takiż kwintet Svendsena (nowość dla Lwowa) nadto 
poci Szumana, Moniuszki i Żeleńskiego wykonane 
~ peii pannę Szreniawską młodą épiowaeskę s Wie- 
dnia. W wykonauiu utworów smyczkowych wezmą 
udsiał prof. Wolfsthal, Sladek i Jackl, oraz pp. Pu- 
likowski i Poliński. ka 

Dla członków gal. T:warzystwa muz. zacho- 
wase będę bilety (po połowie osmy) do dala 8. gru- 
dnia wieczorem, w kancelarji Towarzystwa muży- 
eznego. i i 

* Raut „Pracy kobiet" zapowiada się 
świetnie pod każdym względem. Prócz obfitego pro- 
gramu artystycznego wykonanego przez uproszone 
amatorki, prsygrywać będzie wyborna kapela 30. PP. 

pod batutą p. Rella, bogato sas zaopatrsona loterja 
fantowa, bufat, oraz szereg innych niespodzianek, za- 
chęcą niewątpliwie naszą publiczność do jak najli- 
esniejszego udziału w projektowanej zabawie. Raut 
ten pozostający pod protektoratem pani Zdzisławowej 
Marchwickiej, odbędzie się d. 8. grudnia w sali Ka- 
syna miejskiego. Panie zajmujące sią zbieraniem fan- 
tów, zechcą je słożyć u p. Marehwickiej sajdalej do 
a. 6. bm. 

* Odznaczenia Polaków. Na wystawie hygjeni- 
osmej w Paryżu p. Szymon Hay, zarządca apteki 
Krsyżanowskiego we Lwowie, otrzymał za swój wy- 
borny puder antiseptyczny dla niemowląt złoty medal. 
Na wystawie fotograficznej w Peszcie p Michał Ni- 
kopoli, fotograf ze Lwowa, właściciel zakładu foto- 
grafczoego Stella, otrzymał dyplom honorowy. 

* Szereg pogadanek, urządzonych przez wy- 
dsiał stowarzyszenia nauczycielek, rozpocznie we 

czwartek d. 3. bm. inspektor Stefanowicz, który mó- 
wió będzie „O życiu i dziełach Michała Anieła.* 
Pogadanki będą się odbywały w lokalu stowarzy- 
szenia (Rynek l. 10). Początek o godz. 6 wieczorem, 
~~ > Z Towarzystwa aptekarskiego." P. Walery 
Włodzsimirski, chemik sądowy i właściciel chemiczno- 
mikroskopowo:analitycsnego laboratorium we luwowie, 
będzie miewał dla aptekarzy i członków C ytelni 
gal. Tow. aptekarskiego wykłady: „O artykałach ży- 
wności i sposobach ich badamia.* Wykłady te odby- 
wać się będę w piątki i soboty każdego tygodnia o 


Onm 
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Przedawssystkiem więc | 


poor a 0 


godz. 8. wieczorem w lokalu Czytelni przy ul. Pań - 
skiej 1. 22, a rozpoczną się d. 4. grudnia. 

* Koncert. W środę d. 2. bm. a godz. 7. wie- 
| 6sorem odbędzie gię w sali Domu narodnego koncert 
| da dochód Tow. rygorozantów, sz łaskawym współ- 

udziałem pań: Turzańskiej, Leonji Buberówny, Joanny 
Kolischerówny, panów: Wacława Grabińskiego, ar 
tysty opery, Wincentego Rapackiego (syna), artysty 
dramatu, Adolfa Zacha, oraz muzyki 30. pp., pod 
osobistem kierownictwem kapelmistrza p. Rolla. 

* Prze pomyłką pawiea sługa posłany d. 30. 
sm. wieczorem na główną pocztę do nadania pie- 
niędzy, zmienił pewnemu młodemu panu 100 zł. i 
o dziesiątkę przez pomyłkę dał mu więcej, Biedny 
sługa prosi najgoręcej niewiadomega pana o zwrot 
tej dziesiątki do redakcji Gazety Kościelnej plae 
Kapitalny 1. 5. 

kiadkt 
redówe ' 


Ba eei włyłdcześci gabiiczesj lub mz- 


im. Adama Mickiewieza. 


na 


Na fundację 
Ogół wkładek oel tej fundacji, utworao- 
nej przez Tow  nauczycigli szkół wyższych, wynesi Z 
dniem 1, grudnia 7.043 zł. 73 ct 

Zmaril 

Ks Kazimierz Dominik, z zakonu 00. Cystersów 
w Bzesyrzyou, zmarł w Krakowie w 57 r życia. 

Ku Hilary Zarzycki,.gr. kat, paroch w Pome- 
rzanaąh, zmarł 56 reku życia, a 30 kapłaństwa. 

Jan Spiechowiec, adjunkt podatkowy, zmarł w 
Krakowie w 44 roku życia. 

Ambrozja z  Zaborows ich Napieralska, b. 
obywatelka ziemska w Królestwie Polskiem, przeżywszy 
lat 70, zmarła w Krakowie. 


złożonych 


Wiadamości iiterackie i artystyczne. 
Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 

| Dziś w środę po raz pierwszy „Krew nie weda“, 
komedja w 6 odsłonach Żegoty Krzywdzica; jutro 
| we czwartek po raz drugi „Krew aie woda“; 


w piątek po raz trzeci „Krew nie weda“, 
TWENGA ZEE 


Ł Izby sądowej. : 


Lwów 1. grudnia. 


(Historja .Moniekki i Kapuletti na tle... ekono- 
| micenem ) 
f Pomiędzy rodsinami Kicaułów a Seńkowych 
|" Ssosercu istniała od pewnego czasu gorąca 
| nienawiść. która objęła wszystkich członków 
tych rodzin od roskosznych „podlotków"* wiej- 
skich i parobozaków ać do poważnych gasdów i 
gospodyń. Nienawiśó ta, wsrastająca s każdym 
dniem mimo, iš Kiozałowie i Seńkowowie są na- 
wet jakimiś dałekimi kusynami, miała powody 
i swcje nia w potajemnym romansie Julji Kaśki i 
| Romea Iwana, lecz w sprawie czyste ekonomi- 
| oznego znaczenia, raianowicie w kupnie niewiel- 
kiego grantu nabytego przez Ołeksę Seńkowa 
| 


mimo, iè apetyt na ów grant miał jedan s obo- 
zu Kiczułów. 

Akt oskarionia opowiada przebieg zbrodni 
w ten sposób, iż Wasyl Zbudewski wpadł nagle 
do izby karosemuej i ctanąwssy sa plecami 
Senkowa, podniósł traymaną w ręku flaszkę i 
z całym rozmachem ugodził go nią znienacka, 
tak, iż Scakow natychmiast krwią” abroczeny 
twarzą Ra ziemię runął, a w jakiś osas. potem 
zakończył życie. Zbudewski stanął dziś przed 
przysięgłymi. Broni go dr. Horewitz oskarża 
p. Hybel, trybunałowi  przewodnieny radca 
Oleński. Oskarżony wygląda bardze łagodnie, 
mówi pokornym głosom. "Twarz ma raczej bes- 
myślną i apatyeaną, niż złą. Rosprawa potrwa 
dwa dni. 

Ponieważ lądek nasz znajdaje się niestaty 


na bardzo pierwotnym poziomie etycanym, a sa- 
bicie cełowieka uważa za rzecz równie natural- 


ną, jak np. ktokolwiek z nas wyłajanie pijaka ; 


| na ulicy, można się było spodziewać, że nieprzy- 
|jasny stosanek Kicrałów i Seńkowych uwień 
| Gzony ostanie epilogiem przed kratkami sąde- 
| wemi. Tak się istotnie stało. Na „poprawinach 
| weselnych” u jednego s gospodzrzy szozerzeckich 
| znalazły się obie wrogo usposobione rodziny. Po 
którymś kieliszku wódki, gdy chłopom zamro- 
i czyła się w głowach, wybuchła bójka — konie- 
osne akcesorjum wszalkich uroczystości wiej- 
skich — i osłonek partii Kiozułów, niejaki Zbu- 
dowski faszką zabił Olekas Seżkowa. 


2; -N 
Rada państwa. 
(Telegramy „Dziennika Polskiego*.) 
Wiedeń |. grudnia. (Z ieby posłów). Sprawa 
płac profesorskich dzięki rozwlekłej dyskusji 
o oseanem i wezoraj jeszoze nie przyszła pod 
głosowania. Wssysoy profesorowie poczuwsli 
się do obowiązku zabierania gło u i licytowania 
się co do długości mowy. 
Najważniejszą mowę wypowiedział beos- 
sprzecznie p. Piątak. Podniósł on, że rozkwit 
uniwersytetów austrjackich rospoczął się od 
Caasu zaprowadzenia czesnego, chociaż z dru- 
giej strony trudno udowodnić związek przyczy. 
|Dowy pomiędzy tyta rozkwitem a ozesnem. Tam, 
| gdzie jeden przedmiot wielokrotnie jest obsa- 
| dzony, wpływ czesnego nie da się zaprzeczyć. 
(Na ujemną stronę czesnego składa się szereg 
ekoliczności, jak” pewna zawisłość profesora od 
studentów, i chęć — acz rzadko występująca — 
rozszerzenia -kursów na zbytnią aleśóć go 
dzin, wreszcie nierówne materjalne położenie 
profesorów. Ż6 dodatnia strona przeważa, dowo- 
dzi obeony kwitnący stan mniwersytetów. W rasie 
upaństwowienia czesnsgo w miejsce roewlekanie, 

| nastąpić by mogło sakodliwe ograniczenie godsin, 
chociaśby w szlachetnym celu zyskania onasa dla 
własnych prac naukowych. 

Dalej państwo pobierając czesne, może po- 
kusió się o jego podwyższenie. Nie wiedzieć da- 
lej, kto rozstrzygać ma o uwoln'eniu od ezesne- 
go, czy kollegjiam profzsorskia, owy wiadza poli- 
tyosna, osy wrozzcie, co byłoby majgorszem, ma 
urzędnik polityczny brać udział w posiedzenisch 
kollsgjam profesornkiego. Rząd popaść może przy 
równych dochodach na myśl żądania równych 
świadczeń i traktować profesorów jak urzędni- 


"a M maa 


ków. Tego obawia się mówca najbardziej, bo ; 


esasy się zmieniają i niema gwarancii na prey- 
szłość. 

Mowca sbija saraat p. Mengers, jakoby 
tray słowiańskie uniwersytety w Austrji życzyły 
sobie upaństwowienia czesnego, by podnieść się 
kosztem uniwersytetu wiedeńskiego Następnie 


szozegółowo omawia kwaatję regulacji płac, wre- j 
szeie wnosi, by prefesorom nakoły weterynarji ; 


we Lwowie nadan szóstą rangę. 
Jako jeneralui mowcy prsemaw iaig natsępnie 
pp. Suess i Kaiser isprawozdawca p. Milewaki. 


i 
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urządził skład 


DZIENNIK POLSKI z dnia 2. Grnduia 1896 r. 


EEE, ERDA. ORDO DÓROMORRE | 


Dyskusja szczegółowa odbędzie sią dsiś. 

W końcu interpelował p. Wacaniania 
prezesa komisji budżetowej. w jakiem stadjama 
znajduje się sprawa regulacji kongruy. Prezes 
nie był jednakże obecnym. 

W dyskusji nad ordynacją ks. Czartoryskich 
przemawiać będzie długi szereg moweów z opo- 
zycji. 

P. Vaszaty wniesie przejście do perządką 
dziennego. 

= 


PZ Z ZZ T ZZOZ ZZ 
Telegramy Dziennika Posskiego.” 
Paryż 1. grudnia. Na posiedzeniu isby de- 
patowanych scojalista Jourde postawił wniosek, 
domagający się bezwłocanego wypuszczenia na 
wolność aresztowanego w Carmeavx deputowa- 
nego Chaurina. Minister sprawiedliwości odpo- 
wiedział, iż Chsuvina schwytano na gorącym u- 
synku i dlatego go w myśl ustawy natychmiast 
arosztowano i wytoczono śledztwa. Gdyby jednsk 
isba poleciła saniechsó śledztwo, to rząd tema 
poleceniu się podda. Pe eńwiadezeniu tem wnio- 
sek Jourde'a przyjęła izba 296 głosami przeciw 
10 Wskutek tego rząd wydał telegraficzne ros- 
porządzenie, aby Chauvina uwolniono. Podczea 
dalszej dyskusji nad budźetem wnieski dodatko 
we o zniesienin budżetu wyznsń i e wypawia- 
dzeniu konkordatu izba odrzuciła. 

Borlia 1. grudnia. Z Warszawy nadeszły 
tu do przyjaciół Ssuwałowa telegramy, iż stan 
zdrowia jego jest wielce niepokojący. Profesora 
Bergmanna wezwano 
szawy. 

Berlin 1 grudnia. Bismarckowskie N. Nach. 

richten przynoszą rastąpującą notatkę: Niektóre 


telograficznio do War- 


dzienniki segraniozne nutrzyinują, iż między 
Rosją a Austrją istnieje tajny układ. My wsale 
nia dziwilibyśmy się, gdyby pogłoska ta była, 
prawdziwą. Nie byłby to ani pierwszy ani 
ostatni tajny układ między Wiedniem a Pe- 
tersburgiem. 

Berlin 1. grudnia. Parlamsat niamiecki ros- 
począł dyskusją nad budźstom. Deap. Fritsen 
i Riehter stanowozo sprzeciwili się przysnaniu 
nówych funduszów na budowę nowych okrętów. 
Richter wspomuisł o ustąpieniu. ministra woj- 

| 57 Jen. Bronserta, i podniósł, iż cała działalnyść 
kaneclarji wojskowej jest tylko dalszym ciągiem 
intryg i podstępnej polityki saściankowej na 
dworse pruskim. Kanolers rzeszy ks. Ho he n- 
| lohe zbija? wywody Richtera i odparł jogo 
| zaranty uczynione kancelarji wojskowej. 

Rzym 1. grudnia. Parlament zobrał się 

; Rudini przedłożył ustawę tyczącą się 


apsnażu jodnago miljona lirów dla księcia Na- 
spolu, okwiadozając jednbeześnie, iż król Hum- 
bert zwracać będzie tę sumę skarbowi państwa 
s swej listy cywilnej. (Żywe oklaski.) 

Rozpsozęła sis następnie dyskusja nad inter 
pelaojami w kwostji afrykańskiej. Rudini odpo- 
wie na przyszłem posiedseniu. 

Sofja 1. grudnia. Szef jeneralnego sziaba 
Iwanow mianowany tymosasówym kierownikiem 
ministerstwa wojny. 

Dotychczas znane są prawie wszystkie re- 
rultaty wyborów do sobranja. Rsad odniósł 
świetne swyocięstwe; wybrano zaledwie 30 po- 
słów opozycyjnych, ale wśród nich nie ma ża- 
dnego = przewódzców oposycji. Wśród nowo 
wybranych posłów jest dwóch socjalistów. Wagy- 
soy ministrowie poncewnie wybrani. W dwóch 
okręgach wskutok ekscesów wyborczych mu 
siano wybory przerwać, w innych wszystkich 
ekręgach wybory odbyły się nadzwyczaj spo- 
kejnie. 

Wiedeń 1. grudnia. U ministra Rittnera i pre- 
zesa Koła polskiego Jaworskiego była wczoraj depu- 
tacja lwowskich fabrykantów konserw — pp. Rucker 
i Blvmenfeld — x zażaleniem, iś władza wojskowa 
przy dostawach dia armji pomija produkcję ga- 
licyjską. 

Wiedeń 1. gruduia. Ka. Eraesta Windisch- 
graetea, podporucznika artylerji se Lwowa, napadli 
w Nizzavona na Korsyce, gdzie mieszkał z swym le- 
ksrzem Maadam, bandyci i obrabowali. Jak słychać, 
książę miał przy gobie znaczną sumę pieniężrą 

Praga 1. grudnia. Wiadomość o odkryciu źró 
dła naftow'go w miejscowości Vesely jest siepra- 
wdziwą. i 

Berlin 1. grudnia. Postępowa frakcja w ber- 
lińskiej radzie miejskiej uchwaliła aa razie nie 
brać udziału w posiedzaniach rady miejsziej za- 

strzegła sobie jednakowoż prawo od czasu do Gzasu 
| na posiedzeniu eig pojawić i w głosowaniu w2iąć 
| udział. 
| Hamburg 1. grudnia. Strejk robotników porto- 
| wych trwa d lej. 15.000 strejkujących. 

Hamburg 1. gradnia.  Wozoraj popołudnia na 
zebranin żon bastujących robotników przyszło do tak 
wielkich zaburzeń, iż policja musiała użyć broni, aby 
| rozpędzić tłamy. 

Rzym 1 grudnia. Wczoraj odbył się tajny kon- 
systorz, ma którym Ojciea św. mianował ka. ks. 
Pierrotiego | Priscę kardynałami. 

Hawana 1. grudnia, Powstańcy wysadzili dyna 
mitem w powietrze pociąg wiosący wojska hi- 
szpańskie, 

Rzym 1 gradnia. Na wozorajssem posiedze- 
niu parlamenta, poseł Dalverma zainterpelował, 
jakie zamiary ma rząd oo do kolonji erytrej- 
skiej. Mowca pochwala traktat pokojewy sawar- 
ty z Menelikiem i żąda, aby rząd powziął silne 
postanowienie nie szukania w przyszłości sacze- 
pek a Abisynją i aby za stósowną kompensatą 
odstąpiono Abisynji tę część terytorjum włoskie- 
go w Afryce, która dla Włoch jest besuży- 
teezna. 


ZEENEEENENE WRZE ODC R ZOO O ROZ 
Telegramy giełdowe i targowe. 
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Włegeń 1 grudnia 

i Targ zbożowy. Pszenica na wiosnę od 855 
do 868, > na jesień od —— go —'— owies. në 


naa 


aj cukierków 


=" mma + | RM - M | W w A 


czek 
i podarunków 


dia dana E P> PRA JC AB AW w 


wiosnę od 6'40 do 6:42, na jesień od 
—*—,. kukuryds od 4:43 do — 4-44, 
64 724 do 
zimowy od —— do —1—, jesienny 0d 


seovad sre 


—— dó 
Targ na bydło. Spęd 3242 sztuk, z tego z Gali- 
cji 132, płacono po  28— do 34 — prima 
od 85— do 387*— za centnar metryczny żywej 
wagi, 
Gielda pieniężna. . Wesoraj 


po” zamknięcia 


giełdy wieczornej notowano: Kredyty 361'62, Weg. 
Kredyty 39858 Anglobanki 158—, Wiedeński 
„Bankvercin* 25450, Unicny 288—, Lacaderbant 


244'25, Sztacbany 34537, Lombar iy 93 25, Elbe- 
thale 268'50, Kolej północno-zachodnia 264 50. Ty- 
funiowe 150—, Rima 233 50, Alpiuy 8380 Ren 
tą majowa 101'25, Węg. renta koronówa 99 10, 
Lesy tureckie 49-10, Marki niemieckie 58 87. 

Berlia: 1. grudnia  Gisłdu wczerajsza wie- 
ezorna: kursa koùoowe. (W nawiasie podane cyfry 
oznaczają kurs porównawczy wie'eńzki, tak swane 
Wiener Farität).  Kreayty 297— (36176), 
Sztacbany 146 90 (345 22), Lombardy £0'25 (94 16), 
Dieconto 205 70, Uspoaubienie słabe. 

Frankfurt 1. grudnia. Giełda wczorajsza 
wieczorna, kursa końcowo. (W nawiasie podane 
cy ry oznaczają kars porównawczy wiedeński, tak 
Swane Wiener Paritdt). Kiedyty 305'87 (361 42), 
Z:tacbany 291/62 (34501), Lombardy 8175 
(94*07), Laura 157 10, Hacpczer —'—, Discon(s 
205 60. Usposobienie silne. 


TELEGEAM GIEŁDOWY. 
Wiedeń, dnie 1 grudnia godz 2 mina —. 


Akcje kred. 363 — Gal obl. prop. 67— 
Alpiny 84 30 Wied. lesy — — 
Kradyty weg. 399 — Ahat tyta,  150— 
Anglohanki 15825 kj, I. kóz] 

Un iony 285 75 45 n 97 — 
Ludwiki —— OPERON 269 — 
Nordbauy — — R" waski 244.50 
bomperdy 93 75 Henis ać, mag 122 25 
Idąay tureckie 4890 TW 254 25 
Stagtspany 346'25 Wazżiuzre rap, —— 
Cseruiawieckie 286- Brita 127.75 


Ź irby kendlowej | rrzemystowej. 
Lwów, I. grudnia 1656 r. 


4. Akcja zasztuką : Kolej gsl. Karola Ludwika po 200 zł. 
2. b. B16%0 do 218—, Kolej 


olej Lwow.-Czern.-Jasy po 
26 Zł. w. 4, do 255 — w sreżr. 288 —. Banku hipot, 
po Ż0U ał, w. a. I emisji 382-— do'593—, Banku krag, 
ue, pu #00 zł. w. a. 616 — do ——, QGastarni w Rze- 
im py 200 zł, w. a. 200 — do Ż08—, Fabryki wa- 
iw w Sanoku przedtom Lipińskiego po 5U0 koron == 

zł. w. a. 350*— do 266 — 


tl. Listy zastawre <a» 100 zł.: 


Banku hipot. gal. 5°, 
w. 2. wylcsowal, 


z 10% prem, 1101) do 110-30, Bankn 


bips gal. 41% w. a. los. w '50 lat. 99-80 do 100680 
Banke kipot. gal á" w. a. losów w 30 lat. po 200 
koron Sé W do 9740. Banku krajowego 44% w. s. 


los. w Gl lat. 19949 80 1d4'10. Banku Erajowego 4% w, 
a. los. w 5% lat 97.70 do $5:20, Tow. kredyt galie. 
kieiiez, 4 (I €bisa! 975) do 5530. Tow kradyt. 
ga ziem. A% loe, w ś1'/, lat. 2740 do ©6810. Tow. 
kredy ,.. ziem. 4% loe. w 56 latach 6740 do 98 10, 
W. Obilgi za 100 zł: Galic. funduszu propinacyjnoga 
Aha w. a, B739 do 98—, Bukcw. fumluszu propinacy j- 
nego 5% w, s. 10259 do —-- koja. Baużu Ersiawagh 
5% w. a II. em. 103— de ICZ70. Kowmunsine Bansku 
krajswegoe àn% w. a. IJE sra. 100— do luG'70. Pożyczek 
krażcwej 5° w. a, 100— do ——, Pożyczzi kraj. Ea le 
w. a. = do ---—, bPołyczki kraj. 46, w. a. z raku 
1831 87— ao 9770 Pożyczki kraj. kf pe 400 korou il 
100 zł. w. a. z roku 1593 97— do 9770  Pożgcaki LUF 
gminy miasta Lwowa 97— do 97°70. 
| IV. Lasy. Miasta Krakowa +d 2750 do 20: -. Miasta 
| Stanisławowa od á? - do —==—, 


A A O PA A aa 
te = E 
um ©» 
(EX: 


V. Menęty. Dukat ces 565 do 56, Napoleond'or 
od 966 do Y8u. Półimperiał 9-69 di Rub e 
ros. srebrny i*20— do 125—. Rubel rosyjski papierowy 
1:27.40 do 12840 100 marek niem. ke'65 do 59-10. 


Przyjcchnuie do Lwowa 
dnia 1. grudnia 1886 r. 

HOTEL ŻOÓRZA. W. Merejowe z Hłuboczka. T. 
Komarnieka z Jarosławie. T. hr. Dzieduscycki z Niesła- 
| chowa, 8. hr Siekierezyo. J. Wielowiej- 
i aki z Olejowy. T ht. Romer z KMrzechowa. S., Sozański z 
| Sozania. P. Szymbarski z Krakowa T. Studnioki z Kor- 
| 


Komorowski z 


manio. B. Berzaviczg z Tarnopola. 


| = A Z Z 


1 NADESŁANE. 
OO zn 
Kaftaniki wełniane, 


kamiselki włóczkowe i łosiowe w wielkim wyborca 
zolecają : 


Motylewski i Krzyszkowski 
Lwów plac Marjacki 1.6 


ebok Hotelu franeuskiego. 


Mi. Jonae 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


wa Lwowie, ulieB Jagiellońska 1. 8, 


kupujo I sprzedaje wszelkie apiery war- 
tościowe, losy i monety po najkurzystniej- 
szyoh cemash. 


PROMES © 
do wszystkich ciągnień. 
| Ubezpieczenie 


losów od straty przez wylosowania œ peri, 


Na los, zakupiony W żym kantorze, padła głowua w- 
grana w kwocie 50,00 zł, w. a. 


ię $ 
zdumiewające l 


Kompl.tny sortyment do ubrania Bożego drzewka 
100 sztuk tylko 2 at 


poleca S. W. Niemojowski, Lwów 73318 ne 4. 


Jagioliońska 6. 
Olbrzymi wybór świecidełek, lichtarzykew, świeczek 
Wysyłka 


eto. Ceny zdumiewająco niskie 
na prowincję za zaliczką pocztową, opako- 
wanie gratis przy zakupnie za lv zł franco 
2 i 
I ©, L . 
Dr, Władystaw Hojnacki 
lexarz chorób kobiecych 


b. elew-asystent kliniki ginekologieanaj i lekarz kliniki 
ehirurg uniw. Jagiel, b. lekarz szpitala św Łazarza, 
kilkuletni lekarz Zakładu kąpielowego  „ŹZegiestów”, 
erdynuje od 3-5 (ubogim b.zpłatnia od 8—9). Lwów 

ulica kopernika l. 32. 2071 1—38 


Bred M.) Ghichowaki 


specjalista chorób dzieci i wewnętrznych u dorosłych 
powr.ojt 1 crdynuje uliea Kochanowskieg: |, I d) 
od 3 do 0; -—- dla ubogich bezpłatnie od 3 do 9 rano. 


oladek ~. 


dy o 


Jedynie do 


—— do 
żyto na-wiosnę 
4287, na jesień —*— do —-— zopak; 
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| Specjalista w chorobach żołądka, 


kiszęk 1 wątroby 


Dr. Frganinsz Kozierowski 


ordywuje od 9—10 rano i od 3 -5 popołudniu 
wlicza Kopernika l. 3. 1623 1—7 

5 — OO 

Lexarz chorób koblecych l akaszer 


Dr. Józef Zakrzewski 


odbywszy czteroletnie studja Specjalna w lnsbruku, Mo- 
naehjum i Wiedniu w klinikach prof Ebrəndorfera, 
Wiackla i Chrobaka asiadł we Lwowie i ordynuje 
krzy ulicy Siowackiego 1. 5, i, piętro od 3. 
1819 do 5. Dla ubogich od 9. do 10. bezpłatnie. 1-? 
EA m aen. - — Da 


Wezęch nauk lekarskich 


Dr. Albin Padalewski 


b. lekarz na klinikach profesorów ; Kaposi'ego, Neumanna, 
Fingera i Frischa wo Wiedniu, profesorów : Lassara 
i Qaspors w Berlinie i profasorów ; Guycuà i Fourniera 
w Paryżu. 
Specjalista chorób skórnych, woenerycznychg 
płoiowyeh s nurządu IOCzZowego. 
> w ohorobach pęcherzow ck, szczególnie 
Uper ator kamienia i zówdiwoia O, j 
Ulica Akademicka nr. 3 wa Lwowie 
naprzeciw hotelu Georgea, crd. od 10—13 i od $—5, 
Wyłącznie dia kebiet od 2—£. 
"MADERA" A WT" SENT 


Na sprzedaż dwa majątki nad Dniestrem 
blisko stacji kolejowej. Budynki wzorowo murowane. 
Pastwiska naddniestrzańskie Łączna przestrzeń baz wód 
1763 morgów, w tem lasu około 700 morgów. W miejsga 
poczta. Znaczna dochody suche, Drogi doskonałe. Cena 
30:00 mł., z gotówką stu tysięcy zł. meżna kupno prze- 
prowadz.6. Folwark 500 mórgowy może być odrębnie 


sprzedany. 
„Bliższej wiadomości ud.iela kancelarja adwo- 
kata dr. KAKULA 


l CZERNEGO we Lwowie 
przy placu Bernardyńskim L 19. 1110 1—3 


O a 


Lekars chorób kobiecych 


Dr. Zygmunt Gembarzewski 


b. asystent prof. Rokitansky ego w szpitalu cherób kobie- 
cych w Wirdniu, b. operator kliniki połeżniezej prof. 
G. Brauna w Wiedniu i kliniki enirargicznej prof. Wol- 
tera w @r aou, po studjach na klinikach prof. Leopolda 
w Dreznie i Olshauzene w Berlinie, osiadł 
we Lwowi- i ordynuja od godziny 3—5. Dla ubogich 
bezpłatnie od 9—1u rano, ulica Jagiellońska nr. 7. 
L piętro. 2121 1—$ 


Kalosze petersburskie 


sukienne nieprzemakalne męckie, damskie i dziecinne 
poleca: 
Marcin Müller 


plae Halicki l. 14, obok Bauku hipoteczneg». 
— 


Cession z mlekiem 


| zalecanym jest szczególniej przez lekarzy 
przy w zimie tak często występującym 
katarzo oszrzeli u dzieci. 3 części 
giesshablerskiej szczawy  mięsza się z 
1 częścią gorącego mleka i mięszaninę 


tę letnio podaje. «16 1-14 


ae 


EZ "=p ZOMO mar zy a 
Lskarz chorób kokiecych i akuszer 


Dr, Leopold Schellenberg 


b. operator kliniki położnieso-ginekologicznej prefesera 
Chrelaka we Wiedniu, e. asystent król. kliniki ehirurgi- 
cznej prof. Mikulicza we Wrocławiu, b lekarz klin.ki 
cherób wewnętrznych prof. Nethnagla we Wiedniu, asiadt 
we Lwowie i ordynuje przy ulicy Kopernika |. 22, ed 
$. de 5 popołudniu Dla ubogich ed 9. de 10. przed pot. 

bezpłatnie. 1815 1—? 
— ETS 


ara tica“ 


marawskis gorżkle żródia Med. dr. Weselego w Bernie 
dzieła wedla uznania lekarzy skutecznie przy zastarzałych 
zatwardzeniach, złem t:awieniu, aderzeniu krwi do głowy, 
złotej żyle, katarze żolądka, żółtaczce, Da,ływie krwi do 
glowy i ptus, przy otyłości i chorebach kobiecych  Głó- 
wny skład dla Lwowa i ozolicy w aptece K. Krzyłano- 
waLiego we Lwowie. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Kazia. Podlowszi 


spoejalista w chorobach skórnych i weoerycznych były 

lekarz kiikoietni i operator na klinikach prof. ourniera 

i Bosnier w Paryżu, Lasrara w Berlinie i Kaposięge w 
Wiedniu. 


Ordvnuja od fl. do 12. t ed 3. do $. 
ul. (Jhorążczyzny 1. 16. 
Dla Kobiet i mężczyzn ozobne poczekalnie 
(EEFREGTN ë E ë E "WNN ANA 

TEATR hr. SKARBKA. 


Dziś: 


Po raz pierwszy: 


Erew nie woda 


Komedja w 6 odsłnnach Żegoty Krzywdzisa. 


OSOBY: 
Wanda . Etachowicz 
Buława Marjan p Woleński: 
Zygmunt Zyzio „ Żelazowski 
Żegźda, jego waj . Chmieliński 
L'rewaa a .  Hierowski 
ZeBobja, jego siostra . Bednarze wska 
Biedronka z .  Ruszkowski 
Dr. Obetkała, lekarz i przedsiębiorca 
pogrzebowy x . Feldman 

101 . . Walewski 
Karolka . Rybicka 
Białka „ Czaplińska 
Mina . Jankowska 
Zniwiarka . Bkalska 
Polka á Michlewiczowa 
Krakowianka tancsrki Drzewieaka 
Rusinka Wysooka 


Rzecz dzieje się w I. i IL. odsłonie na wa u Wandy, w 

III. na wsi w domu Drewsa w rok późnej, w IV. w mie- 

ście w domu Drewsa w dwa lata później, w V. i VI na 

innej wsi Zygmunta Zyzia Pomiędzy IV. a V. i VI. od- 
słeną upływa po kilka lut 


Jutro „Krów nie woda“ komedja w 6 odsłonach 
Żegoty Krzywdsica. 


nabycia w droguerj: 


P LLARSKIEGO i Spółki 


Lwów — Hotel George. 


łk nuu=— 


av 


DELAI MARD OUT 


Pa BI maarok RWE REM Naos Pam 


sM — 


Doniesienia rozmaite 
no 11, centa od wyrazu. 


kiermii: majster albo ezeladnik 
potrzebny w fabryse powozów Lic- 
kendorfa, u. Żulińskięgo l. 4. 


y z2: potztowy w Koiędzia- 
n-th; posznkaje ekapedy- 
torki, Of:riy przyjmuje poczta 
Keolędziamy. tol 


RZ o a 
zĄagiwer fzraancji roligi rz. kat. 
| vsszukuje pcsadz. Łaskawe zgłosze- 
uis w aptece Wga Amirowieęza w Stani- 
słuwonie. 9c3 


OB Żonaty, bezdzietny, 44 lat, 
liczący, posiadający chlubae reko- 
mendac e z większych zakładów od lat 
46 poszukuje ; osady zaraz. Adres: W. 3. 
posts restante Płushów. 902 
poszuzaję dla dwóch dorastających 
1- panienek i prowadzenia domu 
roaądnej osoby wieku około lat 30. 
Niemki władające językiem polskim umie- 
jaże krawieczyznę. znajdą pierwszeństwo. 
Zgłoszenia ulic» Piekarsza |. 12. 


Ogłoszenie. 


Na podstawie uchwał odnośnych 
reprezentacyj gminnych, rospisuje 
wydział powiatowy żółkiewski pn- 
bliczną jednorasową licytację nastę- 


pająeych drzewostanów s lasów 
gminnych : 
I. 88 morgów lasu mięssanego 


przeważnia dębowego w gminie Dzi- 
bułki. — Cena szacunkowa wynosi 
27.000 zł. w. a. 

II. 1050 sztuk dębów s lasu gminy 
Żełdec. — Cena szacunkowa wy- 
nosi 4878 zł. w. a. 

III. 784 sztuk dębów i 147 sstak 
sosen z lasu gminy Piecsychwosty. 
Uena szacunkowa wynosi 7600 sł. 
w.a. 

Licytacja odbędsie się dnia 22. 
grudnia br. o godzinie 13. w połu- 
daie w kancelarji wydsiału powia- 
towego w Żółkwi. Oferty zaopa: 
trzona w 10 procent wadjam od 
ceny szacunkowej wnosić można 
tylko na pojedyńcze wyżej wyszeze- 
gólnione objekta de rąk komisji 
licytaoyjnej. 

W sranki licytacjne przejrzeć można 
codziennie w godzinach urzędowych 
w kancelarji wydziałn powiatowego. 

Z wydziału rady powiatowej | 

w Żółkwi, dnia 35. listopada 1896 
prezes Stdrzyński. 


iz 


4*/,0/, listy hipoteczne, 


 RKAIKRNKKSNA: 


4!|,9/, » Banku krajowego, 
4”/, listy Banku krajowego, - 
5', obligacje komunalne Banku krajowego, 
2e 
żę które te papiery Kantor wymiany Banku hipoteesn 
3 UWASA: Kantor wymiany Banku hipotecznego prz 
» papiery warto 


> 


7 ALOSZE PETERSBURSKIE 
męskie, damskie i dziecięce 
sprzedaje pe oczach fabrycznych 


STANISŁAW GABRIEL 


we Lwowie, plac Halicki l, 3. 


Drobne ogłoszenia, 


YSPRZEDAŻ Dywanów, 

Porijer, Firanek, Uho- 
daików, Kap, $forwet, Para- 
WANnÓW ; Gobelin, Makat, 
Reaztek zuaterji meblowych, 
Pluszów, Haftów  rókunero- 
dnych i t. p. w osobnym lekalu 
obok mojego magazynu plac 
Halicki 1. 23, poleca A. KRZY- 
SZTOFOGWICZ. 


2 =" OZ e a a T 
Z DOBROCI ZNANĄ 
najlepszą bielizne męzką, damaką 
i dziecięcą z pierwszej renomowanej 
fabryki M. Jess & Löwenstein w Pra- 
dze -- poleca po cenach najniższych 


JAN CHLEBOWNIK 


ul. Halicka |. 4. obok kapliey Boimew. 


Boan waro term 


„= 


AH PRRZKRNERANKNZNANANINRRASRRARNNANWKNNERE 
KANTOR WYMIANY 


c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku Hlipotecznego 


wszystkie papiery warło 
po kursie dziennym najdokładniejszym, 
Jaka dobrą 1 pewag lokacją poleca: 


40], listy hipoteczne koronowe, | 


50/, listy hipoteczne premjowane, i 
40j, listy Towarz. kredytowego ziemskiego, 


a |aż płatne miejscowe 
wszelkiego potrącenia; x: 
Do efsktów, u których wyczerpały p bat destareza R 


Mieszkania i sklepy 
po 1 cenucie od wyrazu. 
hotelu angielskim są pokoj 


meblowane, z nsługą, światłem, epa- 
90) 


W 


łem od złr. 16. 


— m e e R W O O OZ Z O Z W, 


już nadeszły 
Rózgi djabelskie. 
DIABŁY 
i Cukry na Boże drzewka 


które póloaa we wielkim wyborze 


0. T. Wincklera Syn 
Lwów, Teatralna 7. 
SANIE 
gotowe sprzedaje i na zamówienie 
wykonuje fabryka powozów 


Lickendorfa 
Lwów, ulica Żulińskiego liczba 4. 
(Łyezaków). 


z a 


kupuje i sprzedaje 
4j lo pożyczkę 


ah o pożyczkę 
hi,» 


osztów, które sam ponosi. 


JEKNKKNKKKKANNNKNNAORRKKAKKKKKKKKKKKIK 


905 | 


ścicwe monety hes 
nie licząc żadnej prowizji. 


40j, pożyczkę kraj. gal. koronową, 
4*|, pożyczkę propinacyjną galicyjstą, 
s 


p propinacyjną węgierską, 
| 40j, węgierskie obligacje indemnixacyjne 
| wszelkie renty auetrjackie | węgierskie, 
zawsze nabywa i sprzedaje 

k tniejszych. "TURĘ 

N ee aa od P. T. Ku je wszelkie 
eiowe, tudzież e. a ara aee 
we, jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów. 

sny araa be SI owyshk arkuszy kuponewych, sa zwrotem 


DZIENNIK POLSKI ż dnia 2. Grudnia 1898 r. 


Kupuje i sprzedaje 
w większych i w mniejszych ilo- 
ściach regacze, dziki, zające 


i wszelkiego redzajn zwierzynę. 


Michał Krzywda 


handel zwieżyny 
Lwów, Rynek liczba 40. 


Najsziachetniejsze, czyste 


NALEWKI OWOCOWE 


własnego wyrebu jak: Wiśniówka, 

Dereniówka, Ratafja, Pomarańczowa, 

Miętówka, Waniljowa, FRóżówka, 
Kmiakowa 


poleca po cenach fabrycznych 


JAN MUSZYŃSKI 


Lwów, Rynek 40O. 
| eee e aa 
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Największy wywóz de Galicji ! 


własnej aprawy i gwarantowanej jakości l 


Dostarezamy kolcją w beczkach od 5: 
litrów począwszy nasze wina białe sto 
łowe od 20 do 24 et za litr; czerwone 
22 do 26 kr ; doskonałe białe i czerwone 
wina deserowe 28 do 35 kr. za litr. 

Na próbę rezsełamy franes de każdej 
stacji poeztowej w pięknie  plecionej 
ezterolitrowej fiaszca koszykowej następnu- 
jące gatunki: 

4 litry białego wina Rieslinger złr. Ac 


„ czerwonego wina Cabinet „ 2 
„  Szamorodner. . . . . . 4— 
„  Tokayer Ansbruch .. . „ 420 
n  €zerwonego Ausbruc) » 420 
n»n „Ireber“ śŚliwewicy lub 
„Lagerbrantwein" . . . 4:20 
4 „  Koniaku w najlepszym ga- 
(UNKUSO O NE 3 n 850 


wraz z flaszkami koszykowami za zaliczkę. 
Cenniki na żądanie bezpłatnie. 
Zastępców (chrześcian) przyjmuje się. 
Korespondencja w polekim języku. 


Varadska piwnica 


(Varadische Kellerei) 
w Viliany 


(Południowe Węgry) 109 


1—:4 


x 


EI 


4:4 
Ło 


1011 1—7 
krajową galicyjską 


j ukowińską, 
węgier. kolei państwowej, 


GA 
r 


losowane, 
kupeuy za gotówkę, bez 


Rozklad jazdy pociągów kolejowych dla miasta Lwowa, 


wedle czasu Środkowo-enropejskiego późniejszego © 36 minat od czasu lwo 
przychedzi do Lwowa: 


Pociąg godzina 
micszany 7.50 z Janowa „PB 
ostkowy 728 z Snezzwy I Czerniowiec 


ospiesz, 6.— 
dE. 6 10 
8.40 


Poeiąg godsina 


wskiego, ważny od 1. maja 1d96 t. 


edohedzi ze Lwowa: 


do Podwołoczysk i Brodów 
do Czerniowiee i Suezawy 
do Krakowa w poł. N Sączem i Rozwadow. 


Wina Villanyer| 


10 07 207719736 0 


mam — - aan 
m w. «m 


Poleca swą fabrykę 


korków katalońskich | Mydło do farbowania materji tz. 


33 
do beczek i butelek „Maypole soap” 


L. J. Malewski 


Lwów, ul. Ormiańska |. 13. 


Nailopszo Kanarki 


sp'ęwaki harceńskie 


spiewają w dzień, jukoteż 
wieczorem przy świetle. Tyiko czas 
krótki do nabycia w hotelu Enro- | 
pejskim, pl. Marjacki. | 


Płyty du czyszczenia posadzek 


lepsza niż francuska masa 


peleca najtaniej 


Lwów, nl. Teatralna 7. 


H. BREITENSTEIN 


2115 


z gór hare: ńakich. 


Eš arol Ballaban | 
Lwów, ul. Halłeka I. 23 


polueż 
na zbliżające się święta 
towary południowe, k-wy, herbaty, rumu, wina 


PORTER ANGIELSKI w całych i pół fłasskach. 


DROŻDŻE prasowane, sławnej fabryki pp. Ad. Ig. Mautnera 
4111 1—6 i Syna w Wiedniu $t, Max. 
Łaskawe zlecenia z prowincji odwrotną pocztą, 


TETEN AET AKIT NAA 


WY: wszystkich skiadach Perfum, Aptekarzy, 
„rogistów i Fryzyerów znajduje 
się I 
| Puder 


ryłewy speoyalnie 
PRZYGOTSWANY Z BIZMUTEM 


OR ZŁ 21143 4 ly 


á 
2 
a 


PARYŻ, 0, Ulloa do la Paiz, 0, PARYŻ 


0. T. Wincklsra $; 


Przez OH'"FAY, Fabrykanta Perfum 


Pasta krajowa 


Masa do podłóg 


f n 


Ę 


WAĆ 0 EEEN N RNEER, | 


R zk REJ 


Płyty do czyszczenia „metali“ srebra | 
itp. bez pomady ł żadnych proszków. 


A KRYSZTOFOWCZ I 


we Lwowie, plac Malicki 2, 
otrzymał świeże przesyłki 


„LEONARDÓWKA” 


niezrówuanej dobroci wódka, cała 
flaszka 1 złr., pół flaszki 50 ct., de naby- 
cla w handlu 


LEONARDA SOLECKIEGO 


we Lwowie, ul. Batorego 2. 


we wszelkich gatunkach w jakości najlepszej i po cenach meżliwie Ne”. Dla unikoięcia naśladownietwa, korey, kapula 
tanich qemRC" i etykieta raopatrzone są tarka ochrouuą i napisem 
È „Ltoaardórwka”. 1825 1—? 


Po zir. 1.25. 


Joret 


nainowsza gra 
towarzyska 


do nabycia 
u nakładców 


i we wszystkich 


a Od dawien dawua ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą z H 1 
i . HERBATE ROSYJSKĄ niy 
À n z ali ubioru majowego poleca handat - we Lwowie. 
s% W. ADAMOWICZA |: | OE WANNOWA 
"PES iae ao jaa yali e aa A 
i CO EA E HERB ATE czną, znakomitą, Wyp. 

i Zaakemita KAWA „Coylea" frauco 5 kile . - 9.502 bowaną przed zakupnem, 
EAI SIS IWO SENINA NR TN Sar poleca jedynie handel 


' ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE 


Leonarda Soleckiego 


) we Lwowie ulica Batorego i. 2. 
CHAMBARD pół kilo pri r . : a ` : b . 1:60 et. 
onchong czarne i ? k d ` e pe 
(THÉ PURGA TIF de CHAMBARD), 4 $ Mellen London aromatycznej, dobrae naciągającej dowy 
A W skład których wchodzą jedynie aiótka » n» Kaysow czarnej ; À i i Bra. 
i kwiaty, są środkiem czyszczącym, przyjemnym n » Śansinskiej  . : : A = 
w smaku, o działaniu łagodnem, nadając'm się dla n n wysiewek hianaeianye a x = : : pa 4 
osób delikatnych i wrażliwych. Użycie ich nie wy EN gc | ; | pal Aani 
maga ani dyety, ani zmiany zwykłego trybu życia Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną pocztą nie licząc opakowania. 


Jast to najwięcej poszukiwany środek przeciw za= 
twardze niom i różnym cierpieniom jakie stąd powho- 
dzą, jako to: bole i xawrót głowy, brak apetytu, 


Ehrbara i Krzyżanowskiego 


JEGSSTE= 


"= 


0 SICH ER CACHE 


Najwyższe odznaczenie: wyłączny przywilej Praga 1895! 

TAA do boja oai o, AAC 

Dra Med. Franeiszka Veselego 
naturalna merawska woda gerżka 


SARATIGA” 


PRANIE FR PRF RARARANA PASA QB 


W Krakowie w aptekach Pp. Wiszniewskiego, Redykai Trauczyńskiego. $ 
R PAA P PR POARARERPREWONA RAR PRERARPRANPNENGNANAENĄ 


nudności, - eg ira włenie, SERY pak 
łądka, hemoroidy; uderzenia do głowy etc. —? 3 
We Lwowie w aptekach Pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruckera, Bek założeala 1353 


Bom bankowy I kantor wymiany pod firmą: 


August Schellenberg i Syn 
Lwów, ulica Karela Ludwika liczba í, 
w gmachu dyrekcji galie. Towarzystwa zredytowego ziemskiego 
kupuje i sprzedaje 
wszelkie papiery wartościowe i losy 


tak krajowe jak i zagraniczne 
oraz 


LOSY na spłaty miesięczne 
pod jak najkorzystniejszymi warunkami. 


Wydawnictwe gazety lesewań „Nadzieja“; prenumerata 
roczna 1.76, ma prewiacji 1.80. 1021 1—? 


najłagodniejsze miejsce klimatycza» w niemieckim Tyrelu peładniowym 


Bezen od 1. Września de 1. Czerwes. 
aF Prospekty przez Zarząd zdrejewiaka. ŒE 


o 


5 5.16 z Rokala i Jarosławia przez Rawę 


S.— ze Stryja i Ławocznego 

p IE f A esobowy 9.30 do Podwołoczysk i Brodów 
» ksh “ R Brodi 2 Jasłem = 4 9.35 do Stryja i Żawocznego w poł. z Chy-| 8 
s ae i 2 T pee a ASP * rowem i Stanisławowem = 
mieszany 1.16 z Janowa mieszany 9.45 do Janowa 7 T 
pa: 1.50 z Krakowa w połączeniu z N. Sączem, " 9.55 do Krakowa w połączeniu z Jasłem z 
Zagorzem i Chyrowem 10.25 do Czerniowiec i Suczawy $ 
» 151 ze Stryja i Ławocznego w połączəniu r sea wia dA AE na e 
201 z Ra died "3 mej 2 2.50 do Krakowa w poł. z Bawą i Chyrowem 3 
A 2.24 z Pedwotoczysk i Brodów Power y KT ŁU SE: Mg] BROLIO E 
osobowy 5.10 z Padwołoczysk i Brodów . ag l) 8 
s 5,45 z Bełzea w połączenin z Sokalem i Jaro- z 
sławiem m 
6 Ę 
Noo ; Noe A 
5 6.19] s Snczawy i Czerniowiec = 
z 6.55] z Krakowa w połącz. z BRozwsdowem s 6.45f do Krakowa w połącz. z N. Sąezem,| o 
= 1.48 | z Janowa Zagórzem i Chyrowem E 
ka 8.03| z Brzuchowie mieszany | 7.05] de Sokala i Jarosławia przez Rawę |= 
pospiesz. | 8.45] 2 Krakowa / osobowy | 7.22} do Stryja i Zawocznego £ 
osobowy | 9.30] z Krakowa w poł. z N. Sączem i Rawą £ 8.55] do Janowa e E 
pospiesz. | 9.55f z Suczawy i Czerniowiec M 10.15] do Czerniowiea i Snazawy = 
A 10.05} z Podwołoczysk i Brodów s 10.45] do Podwołoczysk i Brodów 2 
oscbowy |10.10] z Ławoeanego i Stryja w poł. z Chy- pospiesz. |11.—| do Krakowa w poł. z Jasłem, Rozwa-| 3 
rowam i Stanisławewem dowem i N. Sączem 2 
" 13.10] z Ławoeznego i Stryja w poł. s Chy- osobowy | 4.40] do Krakowa w poł. z Chyrowem, Ja-| ~- 
rowem i Stanisławowem slem, Rozwadowem i N. Sączem| 5 
dospiesz. | 5.16] s Krakowa w poł. z N.Sączem I Jasłom = 5.33] do Stryja, Zawoesnego i Chyrowa | 2 


- mową m W m aa 


o ze ZZZOZZZZOZ ZOZ ZOZ ZZO ZOO Z O OZ ZZOZ ZZ E OOO NL 
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ajlepiej akutkującą 


mineralna wodę zorżką uznana! 


A Galicyjski Bank Kredytowy Ÿ 
Ą począwszy od dnia 1. Lutego 1890 r. M 
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z 8 dniowem wypowiedzeniem, y 


ze żródła gorzkiego w Saraticach kało Slavkova 


(Morawa). 


Napełnianie flaszek odbywa się pod dozorem właścieiela Dra Med. 
Franciszka Veselego. 


Przesyłka tylko we flaszkach w stanie naturalaym. 
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Szozególne zalety tej mineralnej wody gorżklej : 
1. Smakuje przyjemniej niż węgiaraka woda gorżka. 
2. Działa juź po zażyciu małej ilości, ponieważ bardzo dużo 
skutkujących składników posiada. 
3. Skutek jej jest prędki, bezbolesny, przyjemny i powny! 


Chemiozny rozbiór 
wykonał Dr. Ph. Józaf Ilabermann, profesor techniki w Bernie — 
Podług niego ms 1000 części Saraticy 363365 stałych składników | 
Z tych jest 179 siarkanu sodowego, 15'9 siarkanu magnowego ! 


Kiedy I jak Saratlca się zażywa ? 

Saraticę używa się szczególnie z dobrym skutkiem przy zasta- 
rzałych zatwardaeniach, złem strawieniu, katarze kiszkowym, żół- 
taazce, uderzaniu krwi na: mózg, płuca i wątrobę, hemoroidach, 
otyłości i różnych kobiezych slabościach, 

W wypadkach, gdzie erdynujący lekarz sam nie przeznacza 
dozy, poleca się, Saratieę rano zażywać i to do M, lit. Dzieci mają 
zażywać połowę albo stosunkowo jeszcze mniej. Przytem meżna do 
Saratiey wino, wodę sedową, kwaśne wody lub soki owocowe przy- 
mięszać. 

IE Saratlca jest we wszystkich aptekach, drogażrjash | sklepanh mineral- 
1979 1—83 ayoh de nabycia. 
Saratica przedsiębiorstwo w Bernie. 
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wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4',/, Asygnaty 
kasowe z 90 dniowem wypowiadzeniem oprocentowane 


kędą począwszy cd dmia 1. Maja 1890 r. po 4°/, 
z 80 dniowam terminem wypowiedzenia. 


Lwów, daia $1. Stycznia 1820. 1003 i—’ 
Dyrekeja. 
(Przedruk nie będzie płacony). y cj 


Ok, mzaca aiedasaiara o 


Z Drukarni „Dsieznika Polskiego" pod zarządem Franciszka Kattnora, | 


R 


Ma się wyraźnie żądać Saratiea — woda gorżka i przytem uważać, 
ło korki i cynowa kapsułka znakiem Saratica są zaopatrzone. 


